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Szeroka fala zobowiązań długookresowych Wobec znacznego zmniejszenia się

przestępczości w ZSRR,

Cena 20 groszyogarnia
coraz w ięcej

LUDZI
PRACY
Załoga cementowni Gaszowice 
górn cy i włókniarze pedejmu ą

cenne zobowiązania
Z AŁOGA wielkiej cementowni „Groszowice“, która 

dzięki uruchomieniu tam ostatnio nowoczesnego pieca 
stanęła w  rzędzie większych zakładów tego typu w  

Europie, podjęła liczne nowe, długookresowe postanoioie- 
nia, zmierzające do przedterminowego wykonania planu 
rocznego.
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Protesty
przeciwko
nowym
faszystowskim
prowokacjom 
rządu Mayera

PARYŻ.

X k j CAŁEJ Francji potęguje 
się fala protestów mas lu­

dowych i wszystkich postępo­
wych kół społeczeństwa fran­
cuskiego przeciwko nowym fa 
szystowskim prowokacjom rzą 
du Mayera wobec francuskiej 
klasy robotniczej i  jej przy­
wódców.

W  poszczególnych zakładach 
pracy kampania protestacyjna 
znalazła wyraz w  licznych u- 
chwałach i  krótkotrwałych 
strajkach. Objęła ona m. in. 
załogi licznych fabryk Paryża 
i  przedmieść stolicy. O szero­
kiej akcji protestacyjnej do­
noszą również z prowincji. 
Dokerzy Boulogne postanowili 
na znak protestu zwolnić tem­
po prac przeładunkowych

Tegoroczny

z połowu
MA ZALEWIE
Szczecińskim

1 A RUGI tegoroczny rekord 
* -'połowowy mamy do za­

notowania, tym razem na Za­
lewie Szczecińskim.

Zespół niewodowy Wol. 2 
pod kierownictwem Henryka 
FOJUTA odłowił wczoraj 
DZIESIĘĆ TON ryby wysoko 
gatunkowej (sandacz, szczu­
pak i leszcz). Tym samym ze 
spół ten doprowadził wykona 
nie marcowego planu połowów 
do 620(1) proc. (ar)

Na zebraniu załogowym za­
bierają głos palacze, technicy 
i  inżynierowie. Gorącymi o- 
klaskami wita załoga wystą­
pienie czołowego przodownika 
pracy, palacza — Pawła Klizy, 
obsługującego nowy, potężny 
piec obrotowy.

DŁUGOTRWAŁE oklaski i 
wzniesione w górę ręce po­
twierdzają jednomyślne przy­
jęcie projektu ogólnozakłado­
wego zobowiązania, opracowa 
nego na podstawie postano­
wień wszystkich działów pro­
dukcji, po przeanalizowaniu 
przez załogę. M. in. skalnicy, 
strzałowi, czerpakowi i  ma­
szyniści wyprodukują dodatko 
wo do końca kwietnia br. 
6.400 ton surowca, dzięki cze­
mu mogą podjąć zobowiązania 
ich towarzysze z obsługi pie­
ców i młynów. Palacze pieców 
obrotowych wyprodukują w 
tym samym czasie dodatkowo 
3.700 ton klinkieru, zaś obsłu­
ga młynów da 4.100 tęn ce­
mentu ponad plan.

Aby dopomóc swym towa­
rzyszom w  wykonaniu tych 
zobowiązań, szereg postano­
wień podjęły załogi działów 
pomocniczych.

M Y, ZAŁOGA cementow­
ni „Groszowice" —  czy­

tamy w podjętej uchwale —  
pragniemy gorąco zadokumen 
tować swe przywiązanie do 
idei wielkiego nauczyciela i 
ukochanego wodza ludzkości, 
Józefa Stalina. Podnietą i  
bodźcem do podnoszenia wy­
siłków produkcyjnych jest dla 
nas świadomość, że dodatko­
wymi tonami cementu umac­
niamy nierozerwalność Opol­
szczyzny z macierzą — wbrew 
wrogim knowaniom imperia­
listów i  faszystów

DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

w wyniku umocnienia radzieckiego

ustroju społecznego i państwowego

i wzrostu świadomości obywateli

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego

wydało dekret o amnestii
pożytecznymi członkami spo­
łeczeństwa.

in n ych  b a r nie związanych z 
pozba\vleniem  wolności osoby ska* 
m e  na okres do 5 la t  włącznie.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

AGENCJA TASS ogłasza następujący dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR:

U /  W YNIKU umocnienia ra- 
' v dzieckiego ustroju spo­

łecznego i państwowego, pod­
niesienia dob*obytu i kultu­
ralnego poziomu ludności, 
wzrostu świadomości obywate­
li oraz ich uczciwego stosunku 
do swych obowiązków społecz 
nych, pogłębiło się poszanowa 
nie prawa i wzmocnił się so­
cjalistyczny porządek prawny, 
jak również zmniejszyła się 
znacznie przestępczość w kra 
Ju.

PREZYDIUM  Rady Najwyż 
szej ZSRR uważa, że w tych 
warunkach przestaje być ko­
nieczne dalsze zatrzymywa­
nie w zakładach karnych 
tych osób, które popeł 
niły przestępstwa nie sta­
nowiące wielkiego niebez­
pieczeństwa dla państwa, a 
które swym sumiennym sto­
sunkiem do pracy dowiodły, że 
mogą wrócić do uczciwego ży 
cia i uczciwej pracy 1 stać się

ZAŁOGA huty „Pokój" io 
celu wykonania przed termi­
nem i  z nadwyżką zadań pla­
nu na rok 1953 podjęła szereg 
zobowiązań produkcyjnych.

Na zdjęciu: Pracownicy hu­
ty „Pokój" udają się do świet­
licy, gdzie na uroczystej ma­
sówce podjęli zobowiązania.

SETKI tysięcy ludności pra­
cującej NRD protestowało 
przeciwko ratyfikacji ukła­
dów wojennych przez parla­
ment bońśki.

Na zdjęciu: Fragment de­
monstracji w Halle, w  której 
wzięło udział ponad 80.000 
mieszkańców tego miasta.

Kolonizatorzy
francuscy
zamordowali
przywódcę
ludności
Kamerunu
za to, że domagał się 
wolności
dla swej ojczyzny
q  t i  MARCA zamordowany 
" - '  został sekretarz general­
ny „Związku Ludności Kame­
runu“ Um-Ruben-Nyebe, gdy 
wrócił do swego kraju z sesji 
Zgromadzenia Ogólnego N Z , |  
Jednocześnie zamordowano 
kilku inpych patriotów kame- 
ruńskich, którzy mu towarzy­
szyli.

NA SESJI Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Um-Ruben- 
Nyebe domagał się w  imieniu 
swojej organizacji oraz innych 
organizacji kameruńskich zjed 
noczenia Kamerunu i przyzna 
nia niepodległości narodowej 
swej ojczyźnie.

Wspaniały radziecki

Selektor“n

MASY pracujące Niemiec 
zachodnich potępiują uk'a. h 

ratyfikowane 
reakcyjna unększość pa i. 
menlu hi jsklego. Wobec P o- 
testującej ludności zastosowa­
no represje policyjne.

Xu zdjęciu. Policja rozpędza 
¡emonstrantów.

WZMACNIAJMY OCHRONĘ 
WŁASNOŚCI SPOŁECZNEJ

CEKfcETARIAT Centralnej Rady Zw. ZAw. powziął u-
^  chwalę w  sprawie wzmożenia ochrony własności spo­

łecznej.
„PODSTAWĄ naszej gospodarki socjalistycznej —  czyta­

my m. in. w  uchwale —  jest własność społeczna, należąca 
do całego narodu. Polska Rzeczpospolita Ludowa przywiązu­
je szczególną wagę do poszanowania i nienaruszalności włas­
ności społecznej, ¡zarówno ogólnonarodowej jak i  spółdziel­
czej. Stanowisko to znalazło swój wyraz w  Konstytucji, któ 
ra nakłada na wszystkich obywateli Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej obowiązek strzeżenia własności społecznej i 
umacniania jej, jako niezwru szonej podstawy rozwoju pań­
stwa, źródła bogactwa i siły ojczyzny.

TRZEBA jednak stwierdzić, że do załóg naszych zakładów 
pracy, nie szczędzących trudu i  sił dla przyśpieszenia bu­
downictwa socjalistycznego wkradły się wrogie elementy, 
które starają się hamować i  opóźniać rozwój gospodarki so 
cjalistycznej, realizację zadań planowych, m. in. poprzez bra 
koróbstwo d drobne kradzieże, w  ślad za którymi idzie bu- 
melanctwo i  nieróbstwo, występujące w  niektórych zakła­
dach pracy.

KLASA robotnicza nie może pozwolić na to, by nieroby i 
złodzieje mienia społecznego bezkarnie godzili w  interesy 
mas pracujących.

TA  LATEGO też ogół pracują 
cych wita z pełnym uzna 

niem uchwalone przez Radę 
Państwa w dniu 4 marca 1953 
roku dekrety 0 wzmożeniu 
ochrony własności społecznej 
i ochronie własności społecz­
nej przed drobnymi kradzieżą 
mi.

DEKRETY te dają klasie ro 
botniczej, jako współgospoda­
rzowi kraju, prawo i  nakłada 
ją  na nią obowiązek podjęcia 
skutecznej walki z wszelkimi 
formami rozkradania mienia 
społecznego, a w  szczególności 
z częstymi wypadkami kradzie 
ży.“

UCHWAŁA zaleca wszyst­
kim instancjom i  ogniwom 
związkowym podjęcie szero­
kiej akcji polityczno - wycho­
wawczej, aby: t

„WYJAŚNIĆ wszystkim 
pracującym olbrzymie zna­
czenie ochrony i umocnienia 
własności społecznej dla roz 
woju naszego kraju, wzrostu 
jego siły i  dobrobytu mas 
pracujących;

WZMÓC czujność wobec 
usiłowań wroga, zmierzają­
cych do siania demoralizacr 
w szeregach klas» robotni­
czej i nawoływania oraz or 
ganizowania kradzieży mie 
nia społecznego;

’ 'OKONCZENIE NA STR 2

Od poniedziałku
na niesfornych 
przechodniów 
posypią się

MANDATY
NAUKA prawidłowego prze­

chodzenia przez jezdnie 
trwająca w Szczecinie, od 2 ty ­
godni dobiega końca. Dziś jesz­
cze instruktorzy MO, PZMot. i 
Wydz. Komunikacji* Woj: RN i  
MRN będą pouczać szczecinia- 
ków jak należy zachowywać się 
na jezdni Od poniedziałku od 
niesfornych przechodniów w 
przypadkach rażącego przekra­
czania przepisów będą pobiera­
ne mandaty karne. Ustalono wy 
sokość mandatów, ą mianowicie 
2, 3, 5 złotych w zależności od 
„przestępstwa“ .

Niezależnie od pobierania mań 
J jatów instruktorzy PŻMot bę­
dą nadal udzielać wskazówek i 
wyjaśnień. -

Kierowców samochodów oso­
bowych nadal obowiązuje zakaz 
przekraczania w mieście szyb 
kości 35 km na godz , a sam.) 
chodów ciężarowych 20 — 30 
km na godz. Na skrzyżowaniach, 
szybkość nie może przekraczać 
7 km na godzinę. Dziś 6 stron

pomaga
przy organizacji 
tegorocznych
siewów
\ \ /  SPANIAŁY radziecki wy
”  nalazek „selektor“, — 

skompllikowane urządzenie na 
dawczo - odbiorcze pozwala 
Min. Rolnictwa odbywać kilka 
ra-zy w tygodniu, normalne kon 
ferencje -e wszystkimi w Pol­
sce wydziałami rolnymi Woj. 
RN., nie zmuszając nikogo d*-1 
wyjazdu do stolicy.

„Selektor“ pozwala bowiem 
na odbycie normalnej konfe­
rencji 7. tą tylko różnicą, że 
uczestnicy konferencji nie wi 
dzą się wzajemnie. Dzięki „Se 
lektorowi'1 w tak ważnej cbwi 
li, jak akcja siewna. Min. Roi 
nictwa • posiada dokładny 
obraz sytuacji w  terenie, mo­
że szybko reagować na zamiied 
batnia i  niedociągnięcia.

Dzięki „Selektorowi’1 można 
było np. natychmiast spraw­
dzić ilość rozprowadzonych na 
wozów sztucznych i nasion.

Srebrne lisy
i gronostaje
hodować będzie 
młodzież
Pałacu Młodzieży

D A Ł A C  MŁODZIEŻY ita. 
A Rewolucji Październiko­

wej zyska dla celów doświad­
czalnych i naukowych fertnę 
hodowlaną zwierząt - futerko­
wych. Opiekę nad zwierzęta­
mi będą sprawować dzieci, 
uczęszczające do gabinetu bio 
logicznego Budowa fermy roz 
pocznie się jeszcze w tym ro­
ku, gdy tylko zatwierdzone 
zostaną plany.

Ferma, której inicjatorem 
i projektantem jest instruk­
tor gabinetu biologicznego, 
Michał Jaśkowski, zajmie 2,5 
tys. m. kw. powierzchni. Bę- 
1ą na niej wybudowane sztucz 
tie sadzawki i skały, które 
zwierzętom stworzą krajobraz 
i wanmki zbliżone do waru« 
ków na swobodzie.

Przewiduje się hodowlę 
rebrnych lisów, norek nutrii, 

szopów, jenotów, piżmowców, 
a nawet gronostajów. Być mo 
te. iż uda się pozyskać dla 
fermy wydry i bobry.

Obok fermy zwierząt futer­
kowych wybudowana Dudzie 
oała ptaszarnia dla i-Mków 
krajowych. W osobach po­
mieszczeniach hodować sie bę 
dai-e rasowe króliki i drób- 
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STRONA — K U R I E R

Wzmagamy
ochroną
własności
społecznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WZMÓC walkę z toleran­
cyjnym stosunkiem do fak­
tów grabieży mienia spolecz 
nego oraz zlikwidować wa­
runki ułatwiające dokonywa 
nie wszelkich kradzieży;

WYTWORZYĆ atmosferę 
potępienia dla sprawców kra 
dzieży i  utrwalić powszech­
ne przekonanie, że każdy 
sprawca kradzieży mienia 
społecznego, choćby najdrob 
niejszej, godzi w  żywotne in 
teresy klasy robotniczej i dla 
tego powinien być oddany 
pod sąd.“
UCHWAŁA stwierdza dalej, 

że wszystkie instancje i ogni­
wa związkowe winny zapo­
znać załogi z treścią dekretów 
Rady Państwa z dnia 4 mar­
ca br. W tym celu należy zor­
ganizować w zakładach pracy 
narady, w  czasie których omó 
wioną zostanie treść dekretów 
oraz zadania stojące przed 
aktywem związkowym w dzie 
dżinie walki z kradzieżami.

PRACY nad zapaznaniem 
załogi z trtSffią dekretów 

i  walki ze szkodnikŚłhl gospo­
darczymi w  zakładach — czy­
tamy w zakończeniu uchwały 
— nie można traktować jako 
jednorazowej dorywczej akcji, 
lecz trzeba stale i  systematr.cz 
nie za pomocą radiowęzłów, 
gazetek ściennych, gazetek fa 
brycznych, — prowadzić akcję 
polityczno-wychowawczą w  ce 
lu likwidacji do końca niewła­
ściwego w  zakładach i  urzę­
dach stosunku do mienia i 
własności społecznej.“

Ze świata
*  U R ZĘ D O W Y organ a rm ii eg ip­
sk ie j pism o „ A t  T a h r ir “  donosi o 
de ze rc ji żo łn ie rzy  w o jsk  an g ie l­
sk ich  roz loko w an ych  w  s tre fie  K a 
n a lu  Suesklego. Żo łn ie rze  c i — 
s tw ierdza p ism o — d e ze rte ru ją  
dla tego, że „u w a ża ją  za n ieusp ra  
w jc d llw io n y  sw ój da lszy p o b y t w  
k ra ju ,  k tó ry  tego n ie  chce“ .
*  D O N O SZĄ z K a iru , że podko ­
m is ja  m ianow ana przez pre m ie ra  
egipskiego generała N agulba posta 
p o w iła  Jednom yśln ie wysunąć 
w n io sek  o zniesien ie m on arch ii. 

J A K  D O N O SZĄ Z T ok io , w  Ja

£on ii w zm aga się hande l n le w o ln l 
am l. W edług o f ic ja ln y c h  znacz­

n ie  pom nie jszonych da nych , od 
lip c a  1951 ro k u  do czerwca 1952 ro 
k u  sprzedano 1.489 n ie le tn ich . L icz  
ba  ta  d w u k ro tn ie  przewyższa ilośó 
dzieci sprzedanych w  ro k u  po. 
przedn im .

Jedynie w warunkach pokop
i niezawisłości każdego narodu

możliwa jest realizacja
słusznych żądań młodego pokolenia

Rezolucja
międzynarodowej konferencji 
w obronie praw młodzieży 
do młodzieży całego świata

E W IEDNIU zakończyła swe obrady Międzynarodowa 
* ’ Konferencja w Obronie Praw Młodzieży. Na ostatnim 

posiedzeniu przemawiała delegatka radziecka M. Rozniewa, 
serdecznie powitana przez ucz estników Konferencji.

DZIEW CZĘTA i  kobiety ra-

Szeroka fala
zobowiązań
długookresowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

D  OWNIEŻ załoga kopalni 
Siemianowice“ podjęła zo­

bowiązania długookresowe, 
które przyniosą krajowi w  ro­
ku bież. wysoką ponadplano­
wą produkcję węgla.

W DŁUGOOKRESOWYM zo­
bowiązaniu górnicy, tech­

nicy ł  inżynierowie kopalni 
„Siemianowice“ postanowili 
wykonać plan produkcji na rb. 
co najmniej na 15 dni przed 
ter .linem i  wydobyć do koń­
ca br. o 155 tysięcy ton węgla 
więcej aniżeli w r. ub.

WŚRÓD innych zobowiązań 
znajduje się. m. in. postano­
wienie przyśpieszenia remon­
tu 114 mieszkań górniczych.

POD KIEROW NICTW EM  
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej, zespoleni 
we Froncie Narodowym walki 
o pokój i  Plan 6-letni—brzmi 
uchwała załogi Zakł. Przem. 
Bawełn. im. Arm ii Ludowej w  
Łodzi — naszą wydajnością, 
wzmożoną pracą, realizując 
wskazania wiernego ucznia 
Stalina —  Towarzysza Bieruta 
szybciej zbudujemy socja­
lizm“.

Włókniarze podjęli tysiące 
indywidualnych i zespołowych 
zobowiązań, których pełna 
realizacja przyniesie w  dru­
gim kwartale br. 12 tys. kg 
przędzy i 43.725 metrów tka  ̂
nin ponad plan.

daieckde — oświadczyła Rożnie 
wa — mają wspaniałe waarun 
ki dla twórczej pracy.

Dla kształcenia s£ę i rozwo­
ju. Biorą one czynny udział w  
budowaniu komunizmu, są nie 
zlommymi bojowniczkami o po 
kój na całym śwfecie.

Delegatka młodzieży aogiel-
-i., Anit. Hall że mtodziezy możliwe jett tylko

równu płaca za jednakową pra 
cę, brak ochrony pracy — oto 
los młodzieży pracującej w 
krajach kapitalistycznych.

Rezolucja podkreśla, że mło 
dzież w  krajach kolonialnych 
i gospodarczo zacofanych żyje 
w jeszcze gorszych warun­
kach; jest ona narażona na 
podwójny ndsk: ze strony ob­
cych kolonizatorów oraz ze 
strony miejscowych feudałów.

Rezolucja stwierdza, że przy 
czyną takiej sytuacji młodzie­
ży w  krajach kapitalistycz­
nych, kolonialnych i  zależnych 
są przygotowania rządów kra­
jów kapitalistycznych do woj­
ny i  związany z tym w*yścig 
zbrojeń.

W ZAKOŃCZENIU rezolu­
cja podkreśla, że zadośćuczy­
nienie słusznym postulatom

Meldunki.
i przedterminowym wykonaniu 

zadań kwartalnych
C^ORAZ liczniej napływają od dalszych przodujących z» 

-'kładów przemysłowych meldunki o przedterminowym 
wykonywaniu planów produkcyjnych 1 kwartału br.

S f S e t o r  w.wartmkach potoju 1 nieza-

lub kobieta w Anglii zajmowa )M7a_
ta kierownicze stanowisko w  «^ŁO ŻENIA kresu toczą 
orzemvSle cym obecm® wojm>m,
P N a X S e  przemawiała dele ZAPRZESTANIA prargoto- 
gatlca Madagaskaru Rahamka. do nowej wojny śwrato. 
Stwierdziła ona, że kolonizato
S e f a w y '^ r a c h u ^ w jS 'S -  między pięcioma wieW m i mo

r a ^ ™ 3S a V a L T ‘y T m BW AZNIENIA w szy*- 
Przedstawiciel młodzieży kich układów i wszystkich so 

Niemiec zachodnich Horst Juszów których celem ]©at 
Schmidt poitępił układy wojen przygotowanie i  roapętante no
ne, zawarte w Bonn 1 Paryżu. Wp j^ v 7 N A N IA  wszystkim Delegatka młodzieży amery- PRZYZNANIA wszystkim 
kańskiej Prasse zobrazowała narodom prawa decydowania

X ^ Ui Ci c W kańSkiej " S k w i t o w a n ia  wszyst- 
Delegat ^Sudanu Mohod kich baz obcycb, stworzonych 

Nugud stwierdził, że w  jego
kraju do «¡kót uczęszcza żale- ZAPRZESTANIA .wyścigu 
dwie 0 5 fttoc,, dzieci w  w ie- *f<>jeń i  mllitoryzacjt mło- 
ku szkolnym. Głód i  epidemie <*“ “ «  .
dziesiątkują ludność Sudanu. REDUKCJI budżetów wojen 
I  DELEGAT młodzieży amery nych i  zwiększenia kredy,ow 
*-^kańskie1 Alexander, odczy paAstwowych na żywotne po- 
tal projekt rezolucji Międzyna tTzeby ludności, 
sodowej Konferencji w  Obro POŁOŻENIA kresu wyko­
nie Praw Młodzieży. rzyetywaniu kultury. nauki i

REZOLUCJA stwierdza m. sztuki dla propagandy wojen- 
in., że miliony młodych ludzi nej;
w wielu krajach pozbawione PRZYWRÓCENIA i  rozsze- 
są najelementamiejszych praw rżenia międzynarodowych sto- 
pkonomicznych, społecznych i  sunków gospodarczych i  kultu 
politycznych. Bezrobocie, nie- ralmych.

ZAŁOGA kopalni węgla bru 
natnego „Henryk’* która zdo­
była sztandar przechodni we 
współzawodnictwie krajowym 
za ostatni kwartał ub. roku, 
uzyskała nowy sukces, wyko­
nując plan kwartalny na 4 dni 
przed terminem.

PLAN kwartalny wykonała 
przedterminowo fabryka su- 
pertomasyny „Bonarka*. Jej 
załoga zawdzięcza swój suk­
ces upowszechnieniu wyższych 
form współzawodnictwa zobo­
wiązaniowego oraz dalszym 
usprawnieniom produkcji.-uzy 
skanym dzięki zastosowaniu 
zgłoszonych w ostatnim okre­
sie wielu wniosków racjonali­
zatorskich.

ZAŁOGA krakowskiej wy­
twórni papierosów przedtermi 
nowe wykonanie planu kwar­
talnego zawdzięcza realizacji 
zobowiązań, pód jętych w
dniach ciężkiej żałoby po zgo 
nie Józefa Stalina.

PO MELDUNKACH koleja­
rzy DOKP Szczecin, 

Gdańsk i  Warszawa, w  dniu 26 
bm. zameldowały o wykonaniu 
planu kwartalnego w zakresie 
przewozów towarowych załogi 
Dyrekcji Okręgowych Kolei 
Państwowych w  Poznaniu oraz 
w Olsztynie.

O przedterminowym wyko­
naniu kwartalnego planu pro­
dukcji sztucznego jedwabiu za 
meldowała jak już donosiliśmy, 
załoga Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych. Również 
przed terminem wykonała 
kwartalny plan produkcji kwa 
su siarkowego załoga Szczecłń 
sklch Zakładów Nawozów Fos 
torowych.

O PRZEDTERMINOWEJ rea 
lizacji kwartalnych zadań wy 
dobycia doniosły ostatnio zało­
gi dalszych 6 kopalń: „Piast“, 
„Łagiewniki“. „Barbara — Wy 
zwolende“, „Ignacy’*. „Pstrow­
ska“, „Chorzów“ i  „Stalin o- 
gród“.

O przedterminowej realiza­
cji zadań pierwszego kwartału 
bież. roku doniosła jako pieTW 
sza w  przemyśle Hutniczym za 
łoga huty „Baildon’* Równo­
cześnie o wykonaniu planu 
kwartalnego zameldowali sta- 
lownicy i walcownicy huty 
„Ferrum“ oraz załoga jednej 
z walcowni huty „Florian“.

„Papież uczy — pisze ks. bi­
skup Choromański —  że wlas 
ność prywatna jest przyrodzo­
nym prawem człowieka i  to 
nie tylko w zakresie dóbr u- 
żytkowych, ale i  produkcyj­
nych“. Ano, nłc dziwnego, 
skoro watykański skarbiec

pragną w  granicach sobie do- hołubiącego neohitlerowskich 
stępnych wspierać swój naród rewizjonistów niemieckich, 
w... przebudowie społecznej, skąd s$g wywodzi to sprzecz 
niezbędnej dla dobra narodu". ne z polską racją stanu sta- 

A więc nie jest chyba grze- noWisko najwyższej hierar- 
chem dążenie do przebudowy potępiane przez cały na-
spolecznej niezbędnej dla do- ^ d p0isjci? Wynika ono, jak

__________ - ..... bra narodu, natomiast obu- to między innymi wykazał
dysponuje funduszami prywat rzające jest wykrętne i dwu- proceg krakowski, z powiąza­
nymi i  prywatnymi środkami licowe stanowisko hierarchii, nja przedstawicieli hierarchii 
produkcji, których mogą mu która co innego głosi w  pra- z obalonymi u nas klasami 
pozazdrościć najwięksi magna sie, a coś wręcz przeciwnego wyzyskiwaczy, z kierowania 
ci finansowi świata. w swych listach. się hierarchów politycznymi

A tymczasem przez ustrój „Trudno zatem — głosi o- dyrektywami wrogo Polsce 
socjalistyczny — pisze ks. bi- świadczenie intelektualistów i  nastawionego Watykanu. 
sjCUp _  rozumie się likwida- działaczy katolickich skupio-
cję własności prywatnej w nych przy PKOP — nie w y- Ogół katolików polskich jest 
stosunku do środków produk- razić co najmniej zdziwienia, świadomy, że kościół ma w 
cji a więc ziemi, lasów, war- że właśnie ks. biskup dr Zyg- naszym kraju zagwarantowa- 
sztatów pracy, fabryk, ma- munt Choromański uważa za ne przez władzę ludową wszel 
szyn itd. Skutkiem? tego włas-  niepotrzebną „insynuację“ a- kie możliwości zaspokajania 
ność prywatna ograniczałaby pel do władz kościelnych, aby potrzeb religijnych wiernych. 
się wyłącznie do dóbr kon- nie pokrywały swoim auto- I  ogół katolików domaga się 
sumpcyjnych i  użytkowych, rytetem postawy, która dąży od kościoła wypełniania tych 
wyłączając całkowicie spod do przywrócenia kapitalizmu, właśnie zadań. Protestuje na- 

własność prywatną Ks. biskup Choromański w y- tomiast, przeciwko nadużywa 
stępuje loprost w  obronie an- niu szaty duchownej dla wro- 

I  rzecz jasna —  socjalizm ty polskie j_ pplityki Watykanu gich celów politycznych.

ZNAMIENNE LISTY
Z EBRANI w dniu 20. II .  w auli KUL duchowni ł  

świeccy katolicy stwierdzają, że podstawy pracy 
Komisji Intelektualistów i  Działaczy Katolickich 

przy PKOP mocno się opierały i opierają na założeniu nie 
tylko możliwości, ale i  konieczności współpracy władz ko­
ścielnych z władzami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
współpracy dla dobra kościoła, i  narodu. Współpraca taka 
wymaga zrozumienia istoty kościoła, ale wymaga także zde­
cydowanego odcięcia się od wrogiej Polsce, wojennej po­
lityki Stanów Zjednoczonych i  innych państw kapitali­
stycznych, wymaga niedopuszczania do jakiegokolwiek 
osłaniania autorytetem hierarchii czy duchowieństwa po­
stawy politycznej, dążącej do przywrócenia kapitalizmu“.

OTO fragment jednej spo- Bojowników o Wolność i  De- 
śród licznych rezolucji i  w y- mokrację, jak Komisja Inte- 
powiedzi, będących wyrazem lektualistów i  Działaczy Ka- 
patriotycznej postawy szero- tolickich przy PKOP. 
kich rzesz księży i  działaczy Jednym z wymownych tego P™wa 
katolickich w Polsce. dowodow jest skierowany o- *r °a k^ p ro av J tc j^ .

Z  taką patriotyczną posta- statnio przez sekretarza epi- i  rzecz jam °  
wą ogółu katolików, służącą skopatu ks biskupa Choro- 
interesom ludowego państwa manskiego do przewodniczą- 
i interesom kościoła jako in- cego Komisji Intelektualistów
stytucji powołanej do uprą- ł  Działaczy Katolickich, ks. jd ’
wiania kultu religijnego, w Czuja, list, protestujący 
jaskrawej sprzeczności znaj- ciwko cytowanej przez nas na
dują się najwyższe władze kb- wstępie, uchwalonej w Lubli- - - kapltall-

“ ¿ E Ł  i  a
rozumienie między kościołem katoliccy odpowiedzieli na tm  tam m a
a państwem. u S ’ J / « J l  » “m iom i działaczom katolickim, mlek siosilbw, *e papież rztm - Społeczeństwo nosze nie bę-

, . . .  . p o le m ikę  także  z innym usien ,«e za WSp 61- ski może i  powinien pogodzić dzie tolerować takiego stanu
o d f o S m l X X l a d c l t  iJ U  ¿ ° X e “3t fm  ?oUPdo ze: prac, .  lutowym  państwem * , z  postąp«»... niech będzie i udziela całkom,tego popar-

ce, że ogół katolików polslach spotu „PAX". o m ń , chociaż episkopat sam Tak więc w praktyce, wbrew
O czym pisze ks. biskup Cho się przecież swym podpisem deklaracjom o pragnieniu

romański w  imieniu episkopu- pod Porozumieniem zobow.ą- wspierania swego narodu w
zał do takiej współpracy. Gro- przebudowę społecznej te-
zi, chociaż ogłoszone ostatnio zbędnej dla dobra narodu" e-
w „Tygodniku Powszechnym“ piskopat zaleca poparcie_ dla

i  powołuje się przy tym- - * p ............. _ Tymczasem list księdza bi-
bul ę papteską _ ”f y}la^ s .. f  skupa Choromańskiego świad 
r. ISM, sugerując, a  katolicy K nacze!ne wladze ko. 
winni słuchać wszystkich, nie Sdilne m poIsd! przepoj one

powotanej do uprą- banM öpanOTane priez waty- tułko tych, które odnoszą si, t S l w ^ S o ^ e
ciwko cytowanej przez nos na kański kapitał i  międzgnaro- do spraw wiary, moralności i  móUaaaKh w naszvm
wstępie, uchwalonej w Lubli-  piełdy. jurysdykcji, „wskazań, pou­

czeń t rozkazów“ Watykanu, 
dopowiada

mian społecznych w naszym 
kraju i, że uznają one „auto- 

„ . - „ o r n i e  rytet" politycznych wskazań 
P .,  Watykanu, którego polityka

przedstawiciel episkopatu ksiądz  ̂ jest’zdecydowanie antypolska.

wraz z całym narodem coraz 
pełniej t wszechstronniej u- 
czestniczy w wielkim dziele 
pokojowej budowy silnej, nie­
podległej ojczyzny. Najwyż­
szej hierarchii nie odpowiada 
także popierana przez ogół ka 
tolików patriotyczna działal­
ność takich organizacjif jak
s m i m  ? f is

tu? A więc przede wszystkim 
grozi zwolennikom ustroju lu­
dowo-demokratycznego, zwo­
lennikom przemian społecz­
nych „popadnięcism w grzech 
nieposłuszeństwa" wobec ho- 
śclolą.

cia władzy ludowej, która sto­
jąc na gruncie wolności su­
mienia i  wyznania, dla zagwa 
rantowania tej wolność i  oraz 
w imię interesów narodu, lik ­
widuje t będzie likwidować 
wszelkie próby wykorzysty- 

‘ stanowisk kościelnychinstrukcje księży b iskupów w rog iej narodowi polskiemu wanta 
mimo nieiasności i  niedomó- imperialist'icznej polityki Wa- dla działalności wrogiej naro 
wleń stwierdzają wreszcie, iż tykanu, pokumanego z impe- dowi, wiązania kościoła z si- 

i  duchowieństwo rłallstamt amerykańskimi i  łami wstęemiStWd i  TMkOjk

Frezydliim Rady 
Najwyższej ZSRR
ttjfdato de^iet 
9 amnestii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

2 zw o ln ic  z siakiadów ka rn ych , bg* 
w zględu na  okrey w ym ie rzo ne j 

k a ry , osoby skazane za przestęp­
s tw a urzędn icze i  gospodarcze, ja k  
rów nie ż za przestępstw a w o jsko ­
w e, przew idz iane w a r ty k u ła c h  
193-4 p u n k t „ a “ , 193-7, 193-8, 193-10, 
193-10 p u n k t „ a “ , 193-14, 193-15,
193-1G i  193-17 p u n k t „ a “  (Kodeksu 
K a rnego RFSRR i  w  odpow ied­
n ich  a r ty k u ła c h  K odeksów  K a r ­
n ych  in n y c h  R e p u b lik  Z w ią zko ­
w ych).

3 zw o ln ic  z zak ładów  k a rn ych , t>ez 
względu na okres w ym ie rzo ne j 

k a ry , następu jące ka teg o rie  skaza 
n ych : ko b ie ty  m ające dzieci w  
w ie ku  do la t  10 i  ko b ie ty  ciężarne, 
n ie le tn ic h  w  w ie ku  do 18 la t, męż 
czyzn w  w ie ku  ponad 55 la t  i  ko ­
b ie ty  w  w ie ku  ponad 50 la t, ja k  
rów nie ż ty c h  skazanych, k tó rz y  
c ie rp ią  na ciężkie n ieuleczalne 
choroby.

4 sk róc ić  o po łow ę te rm in  k a ry  
w  stosunku do osób skazanych 

na  pozbaw ien ie w o ln ośc i na  okres 
po w yże j 5 la t.

5 um orzyć postępowanie we 
w szys tk ich  spraw ach będących 

przedm io tem  śledztw a n ie  rozpa­
trzo n ych  przez sądy,, o  przestęp­
s tw a pope łn ione przed w ydan iem  
nin ie jszego de k re tu :

A ) za k tó re  ustaw a prze w id u je  
ka rę  pozbaw ien ia w o lnośc i na o- 
k res  do la t  5 lu b  inn e k a ry , n ie  
zw iązane z um ieszczeniem  w  zaJtła 
dach ka rn ych .

B ) przestępstw a urzędnicze, go­
spodarcze 1 w o jsko w e w ym ie n io ­
ne w  a r t. 2 n in ie jszego de k re tu ;

C) p rzestępstw a pope łn ione przez 
osoby w ym ie n ion e  w  a r t. 3 n in ie j 
szego dekre tu .

W  in n y c h  sprawach o przestęp­
s tw a pope łn ione przed w yda n ie m  
n in ie jszego de kre tu , za k tó re  usta 
wa p rze w id u je  pozbaw ien ie w o l­
ności na okres po w yże j 5 la t ,  sąd 
je ś li uzna za kon ieczne w ym ie rzę  
n ie  k a ry  pozbaw ien ia  w o lnośc i na 
okres n ie  p rze kra cza ją cy  5 la t, 
zw a ln ia  oskarżonego od k a ry , je ­
ś li zaś sąd uzna za kon ieczne 
w ym ie rze n ie  k a ry  pozbaw ien ia 
w olnośc i na  okres po w yże j 5 la t— 
te rm in  k a ry  skraca się o połow ę.

6 Za trzeć skazanie 1 p rzyw ró c ić  
p ra w a w yborcze ob yw a te li, lt tó  

rz y  zosta li skazani poprzedn io i  
o d b y li ka rę  lu b  będą prze d te rm i 
now o z w o ln ie n i od k a ry  na  m ocy 
n in ie jszego dekre tu .

7 n ie  stosować am n es tii wobec o- 
sób skazanych na  okres po w y­

że j la t  5 za przestępstw a k o n tr re ­
w o lu cy jn e , za c iężk ie  w yp a d k i za 
ga rn lan ia  m ie n ia  socja listycznego, 
ba nd y tyzm  i  um yślne  zabójstw o.

8 uznać za kon ieczne z rew ido w a 
n ie  ustaw odaw stw a karnego 

ZSRR 1 R e p u b lik  Z w ią zkow ych , 
m ając na uw adze zastąpienie odpo 
w ied z ia lno śc i k a rn e j za n ie k tó re  
przestępstw a urzędnicze, gospodar 
¿ze, by tow e  1 inn e m n ie j n iebez­
pieczne przestępstw a środ kam i na ­
tu ry  a d m in is tra c y jn e j i  d yscyp li­
na rn e j. Jak rów n ie ż  złagodzenie 
odpow iedz ia lnośc i k a rn e j za po­
szczególne przestępstwa.

POLECIC Ministerstwu 
Sprawiedliwość! ZSRR opraco 
wanle w ciągu miesiąca odpo­
wiednich wniosków 1 przedsta­
wienie ich do rozpatrzenia Ra 
dzie Ministrów Związku Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich dla przekazania do Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 

Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR
K. WOROSZYŁOW  

Sekretarz
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR
N. PIEGÓW  

Moskwa, Kreml.

Niebywały wzrost

przeslspciiści 
w OSA

DRASA AMERYKAŃSKA do- 
I  nosi, że rok ubiegły byl re-_ 

kordowym pod względem ilości 
dokonanych w Waszyngtonie 
przestępstw.

Wg. danych oficjalnych w ro­
ku ubiegłym popełniono w Wa­
szyngtonie 14.550 ciężkich prze­
stępstw, co stanowi 15,4 pro­
cent więcej niż w roku 1951.

Szczególnie wzrosła przestęp­
czość wśród dzieci. 25 procent 
ogólnej liczby aresztowanych w 
roku ubiegłym osób — to mło­
dzież w wieku poniżej 17 lat. 
Przestępczość wśród dzieci prza 
wyższyla w r. ub. o 60,5 gnogt 
w # p ra .*  sete flfilk.'

t e



K P B I E R - »  STRONA g

W  O G IE Ń
ANDRE STIL

WDNJU 24 BM. aresztowany został w  Paryżu płomien­
ny patriota francuski i bojownik pokoju Andre Stil. 
Poniżej zamieszczamy fragmenty z j e?° książki pt. 

„Pierwsze starcie*’, za którą uzyskał on w  ubiegłym roku 
Stalinowską Nagrodę.

— Od nas żaden statek nie 
poszedł załadowany do Imdo- 
chin, wri«?c n:c dziwnego..,

— To nieprawda. Inne por­
ty też zrobiły co było trzeba. 
Tutaj nie o to chodzi.

—  No. a o co?

D  OSŁUCHAJ. Nędza, ro/.u- 
*  miesz. to nie tylko kara 

to ment. który ukazuje nam wier za to. co się zrobiło. Chodzi o 
~  to. że my... że nas wybrano...

„PIERWSZE STARCIE' .
zbiór 18 nowel-reportaży z po ny obraz współczesnej Frań- 
la walki, jaką prowadzi pod cji i jego nieulękłego, wal- 
przewodem Masy robotniczej czącego ludu. 
i  jej komunistyczne! partii ca # # •
ły  naród francuski przeciwko
amerykańskim okupantom i  jvta  SAMEJ GÓRZE krytej

IN  6•podżegaczom wojennym. 1 > śluzy, 0 kilkanaście met-
Opowuadania Stila to nie r(r,w na(j  ziemią, na stromej 

tylko błysk wielkiego talentu, cementu, ¿łożony z li-
to przede wszystkim doku-

Mimo powstrzymania 
się od głosowania

14 państw
arabskich
i  azjatyckich
potępiło
ingerencję
USA
w  sprawy wewnętrzne 
innych narodów

NA  POSIEDZENIU Komi­
sji Politycznej Zgroma- 

dzenia Ogólnego ONZ odbyło 
się głosowanie nad czechosło­
wackim projektem rezolucji, 
dotyczącym ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w sprawy wew 
nętrzne innych państw.

Przedstawiciele ZSRR, Pol­
ski, USRR. Czechosłowacji 1 
BSRR głosowali za czechosło­
wackim projektem rezolucji. 
Delegaci 41 krajów, w tym 
USA, Anglii i Francji, głoso­
wali przeciwko temu projekto­
wi. Przedstawiciele 14 krajów 
powstrzymali się od głosowa­
nia (Indie, Indonezja, Iran, 
Irak, Liban, Pakistan, Arabia 
saudyjska, Syria, Jemen, Afga 
nistan, Burma, Egipt, Argenty 
na 1 Gwatemala).

W YJAŚNIAJĄC motywy 
głosowania przedstawicie­

le krajów arabskich i azjatyc­
kich m. in. Iranu i Syrii, 
stwierdzili, że, jakkolwiek po­
wstrzymali się od głosowania, 
nie oznacza to. iż nie potępia­
ją  ingerencji jednych krajów 
w sprawy wewnętrzne innych 
krajów.

Przedstawiciele krajów arab 
skidh, m. in. Syrii i Iraku, pod 
kreślili w swych przemówie- 
nich, że jedną z form brutal­
nej ingerencji i działalności 
terrorystycznej jest ruch syjo 
nistyczny z władzami Izraela 
na czele. Delegat Syrii zazna­
czył przy tym, że syjoniści ter 
roryzują i mordują tysiące 
spokojnych obywateli arab­
skich i setki ciężarnych ko­
biet Arabek.

Dla wszystkich delegacji by 
ło rzeczą ja ną, ż* 14 państw, 
które wstrzymały się od gło­
sowania nad czechosłowackim 
projektem rezolucji, potępiają 
właściwie ingerencje USA w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw, jakkolwiek nie zdecy­
dowały się głosować za tym 
projektor .

ter metrowej wielkości wid­
nieje długi, biały napis:

Nie wyładujemy ani 
grama amerykańskiego 

sprzętu wojennego!

dopomogą rodzinie, póki bę- 
dz)ie siedział...

—  Nędza mówi mały Yous- 
se, a głos ma zawsize jakiś za­
dumany i  taki dziwny akcent,

sprzedali Amerykanom port, 
okolice i  nass na dokładkę.
Więc konioc z handlem, jesteś 
my portem wojennym.

Te trochę statków to tak 
dla ruiepozndki, żcfcw się zmia­
na od razu nie rzucała w 
oczy. Rozumiesz? Mówisz tak, NIE  BĘDZIEMY  
jakbyś nie wiedział; że wkrót- WYŁADOWYWAĆ! 
ce podstawią nam broń do 
wyładunku. Od roku już ci się 
to wbija do głowy, przestrze­
ga się lucŁzii, wypisuje na 
wszystkich prawie rnurach, a
ty  nic, jakbyś z nieba spadł! _ .  __ . . ______ _____ ,

—  Ale się będą musieli na- Wyobraź sobie, że wszystkim kitóry to wznosi się, to opada, 
pocić, zanim ito zedrą! _ dobrze się wiedzie, że jesteś- to fału je niby muzyka jego

— Tym bardziej, że nim my fest odpasieni, rumiani, kraju ojczystego —  nędza to
zauważą ten naplis, wszyscy forsy mamy w  bród, dzieci jak ten chloroform do uśpie- 
go zdążą przeczytać... dobrze ubrane, pełno kur w  nda pacjenta przed operacją.

Dochodzi siódma. Dokerzy kurnikach, kupa zapasów w  — Nędza jest najlepszą pod 
przychodzą do pracy. Bez domu — i przydhodzi tran- szewką do wojskowego mun- 
speojalnych złudzeń... raczej sport broni; ani jeden by się duru.
tak, dla formalności. Lista wy nie zawahaj! Poiwiedzłielibyś- — Rękę w  ogień... — mówti 
wieszona wczoraj w  BCMO my sobie: „Mamy czas, pocze- Dupuy. Wszyscy wiedzą, o co 
(centralne biuro zatrudnię- kamy, może się obejść bez chodzi. Kładzie płasko dłoń 
nia-przyp. nasz) nic nie obie- tych śmierdzących pieniędzy", na fajerce piecyka, trzyma ją 
cywała. Tylko jeden statek i  wszyscy byliby gotowi choć- chwilę, nie zważając na ból, 
wejdzie dzisiaj do port» 1 to by do bójki. N ikt by się nie pątrzy prosto w twarze kole- 
miewielkd załadowany sadzą, bał więzienna, pewien że w  gów.
Roboty na dwie, może trzy domu niczego nie brakuje, że — Rękę w ogień, nędza to 
brygady. Dla 16 ludzi, 24 naj- koledzy też coś tam mają, Amerykanie! 
wyżej. . __________________________________

— Ale będzie kupa śmie­
chu! Bo już nikt ludziom tak 
nie zalazł za skórę jak właś­
nie Amerykanlie.

Pieszo, na rowerach, poje- 
dyńczo czy grupkami dokerzy 
zatrzymują się, podnoszą gło­
wy, czytają, podziwiają robo­
tę, parskają śmiechem. Popa­
trzyć w  górę strach bierze, a 
cóż dopiero gramolić się tam 
li wypisywać hasło! Nie do 
wiary, jak to się im  udało...

—  Kupa śmiechu? Jak dla 
kogo. I  to dobre —  mówi mło 
dziutki Kleber, który należał 
do wyprawy, o czym jednak 
nikt' nie wie. Niebardz® im  
było do śmiechu w nocy, na 
tym wietrze, który szalał tam 
na górze. Amerykanie też bar 
dzo zabawni nie są. Wystar­
czy pomyśleć o Korei... mjia- 
łóby się nawet chętkę — w i­
dząc, jak  się wszyscy zachwy 
cają wyczynem, szepnąć ko­
mu, choćby tylko jednemu: to 
moja robota... ale nie.

mo w i  m u z iez :
ZASTĘP v  
ZLE PRACUJE

Na s z  v  z a s t ę p  przy 
ll-le tn ie j Szkole Żeńskiej 

na początku każdego miesiąca 
układał sobie plan pracy na 
cały miesiąc. Od dnia 8 paź­
dziernika ub. r. do 18 grudnia 
miałyśmy przerobić znaczenie 
chusty, znaczka, prawa i  przy­
rzeczenia harcerskiego. Trze­
ba też było przerobić musztrę 
na zbiórkę przyrzeozeniową. 
No i  co? Zastęp choć miał ty­
le czasu, nie wykonał swoje­
go planu. Dziewczynki wiedzą 
tylko, że chusta ma trzy rogi, 
a znaczek jest albo duży albo 
mały. O przyrzeczeniu i pra­
wie harcerskim nic nie wie­
dzą. Teraz, po złożeniu przy­
rzeczenia, bardzo rzadko 
dziewczynki zjawiają się w 
chustach. Twierdzą, że nie bę­
dą nosić, bo... „chusta się nisz­
czy". Nic nie pomagają tłu­
maczenia rady zastępu. Ale 
rada zastępu też nierówno­
miernie pracuje. Już drugi 
miesiąc minął, jak nie ma żad 
nego planu pracy i  ogniwowe 
nie wiedzą, co mają robić na 
zbiórkach.

AGNIESZKA BURZYŃSKA  
z kl. I I I

koresp. Pałacu Młodzieży.

W TPD 2 
JESZCZE GORZEJ

IESTEM przewodniczką za­
stępu przy V  klasie Szkoły 

TPD 2. Pracę swoją zaczęłam

ZACZYNA SIĘ werbunek 
do pracy. Niedobra to 

chwila dla majstra Alphon- 
se‘a komunisty... Kiedy ostat­
nia kartka jest wydana, okrzy 
ki, wyciągnięte ręce, wzajem 
ne popychanie się — wszyst­
ko ucicha nagle. Dwuatupdeć- 
dziesięcdu, trzystu zawiedzio­
nych, zgorzkniałych ludzi kie­
ruje się do baraku i  staje w  
kolejce do okienka. Dla nich 
nie ma roboty. Znów nic.

Mała salka napełniła się 
ludźmi.

—  Dwie brygady, szesnastu 
lućLzft. Reszta?... może zdy­
chać!

— Żeby jeszcze ten... Auriol
przyjął dymisję tego całego 
Mocha, może coś by się zmie­
niło.

— Gdzie tam, zmieniło! Na 
miejsce Mocha wsadziliby in­
nego.

— Bo przecież, gdyby tylko 
chcieli, roboty chyba u nas 
nie brak?

— Statków dosyć, nie?
______________ _______________—  Tylko że gdzie indziej je

załadowują i  wyładowują. 
REDAKTOR naczelny „L‘Hu- Mniej ich jest, to prawda. Bo 

inanité“, André Stil, w rozmo- ten ich plan Marshalla cały 
wie z drukarzami. handel zarżnął!...

George Bidwell O b łą k a n i w ła d c y
miliardów USA
w zwierciadle prasy 
i publicystyki amerykańskie]

nych przebiega granica mię­
dzy obłąkaniem, a normal­
nym stanem umysłu?

„PRZYKAZANIA  
FINANSOWEJ ETYKIETY".

pO Ś W lĘO M Y  trochę uwagi 
- -TT- - „kulturalnymi rozrywkom 

bogatych nierobów. Księgarz, 
który zalicza do swej kliente­
li najwyższe sfery społeczeń- 

pacjentów w stwa informuje, że klienci jego 
nie maja szczególnych wyma­
gań, jeśli chodzi o treść ksią-

TV! EW YORK TIMES" donosi: „Połowa 
» '  szpitalach w  USA to umysłowo chorzy’1 
Ale suma sześciu milionów dolarów, przeznaczona na ba­

dania naukowe chorób umysłowych w Ameryce w  ubiegłym żek. Istotnym zagadnieniem 
roku, stanowiła zaledwie jedną sześclotysięczną część bud- jest kolor okładki i jeśli kolor 
ietu państwowego na cele wojenne. ten będzie zaaprobowany przez

_ _  dekoratora wnętrz, wówczas
BGSTONSKI snob i  pseudo- OJCIEC —  POGROMCĄ księgarz może pozbyć się ze

publicysta, Cleveland Amory, CÓREK swych pólek wszelakiego śmie
w niedawno opublikowanej w  cia za wysoką cenę.
Nowym Jorku książce wspomi i  ''LEVELAND Amory do- Przerażająco poważne. Bo 
na mimochodem, że „zadziwia '-'szed ł do przekonania, że przecież te właśnie zwariowa- 
jąco wielu" członków najbogat wykluczenie Murzynów z tere ne półgłówki decydują, wywie 
szych sfer społeczeństwa ame- nów sportowych i  klubów eM- rając nacisk na gospodarkę Sta 
rykańskiego zapada na choro ty przyczynia się wydatnie do nów Zjednoczonych, o we­
by umysłowe. Autor przyjmu- podkreślenia „wrażenia królew wnetrznej i zagranicznej polity

od niedawna. Zabrałam się dd 
niej z wielką ochotą. Lecz nie-* 
stety muszę przyznać, że obec­
nie coraz bardziej mój zapał 
do pracy stygnie. Zbiórka za­
stępu nie wygląda jak  zbiór­
ka harcerzy, ale jak zebrani« 
rozwrzeszczanych łobuziaków* 
Nic nie pomaga. Ani prośba 
ani groźba. 3 lutego dziesięć 
razy musiałam przeprowadzać 
zbiórkę i za każdym razem 
nie mogłam z zastępem dojść 
do ładu. Zmuszona byłam pro« 
sić o pomóc prof. Bruchnal* 
skiego. A  czyż nie byłoby mi 
przyjemniej pisać miłe rzeczy 
o moim zastępie. Zastanówci® 
się koledzy nad swoim postę­
powaniem i poprawcie się, 
Kolego Krzewniak, Smulski, 
Socha, Szkoratkiewicz i  inni, 
zacznijcie lepiej pracować w  
zastępie i lepiej się uczyć* 
Niech zastęp nasz stanie się 
zastępem prawdziwie zdyscy­
plinowanych harcerzy. A  wte­
dy zaraz napiszę o was coś 
naprawdę godnego pochwały* 
Pozdrawiam Was harcerskim 
pozdrowieniem. Czuwaj!

JADWIGA STECZKOWSKĄ 
przew. zast. 

klasy V Szkoły TPD Ż.

10.657 KSIĄŻEK —
1.076 CZYTELNIKÓW

p IĘ K N A  jest biblioteka Pa- 
łacu Młodzieży. Mieści się 

ona na pierwszym piętrze, w  
dwu obszernych salach. Jedna 
.z nich przeznaczona jest na 
wypożyczalnię, druga na czy­
telnię. W  czytelni zbierają się 
co pewien czas harcerM i  har­
cerze, by posłuchać pięknych, 
ciekawych bajek.

Biblioteka Pałacu cieszy się 
popularnością u wszystkich 
uczestników. Czytelnia też 
jest zawsze pełna. Często tru­
dno zmusić zaczytanych chłop 
ców i  dziewczęta do pójścia 
do domu. Nie można się dzi­
wić powodzeniu biblioteki. 
Jest tam w czym wybierać; 
Biblioteka liczy 10.657 tomów. 
A  czytelników też jest spora 
liczba, bo 1.076 osób. Biblio­
teka czynna jest codziennie 
od 16—20. Koleżanki Kapu­
ścińska, Farbę, Kinastowska i 
Absalon cierpliwie i sprawnie 
zaspokajają żądania tak naj­
młodszych, jak i najstarszych 
uczestników Pałacu Młodzie-

je to jako rzecz zupełnie 
turainą.

NAŚLADOWCA 
GOEKINGA I  TITO

skości" bogatego towarzystwa ce Ameryki. Thorstein Veblen,
amerykańskiego. Zapewne nie Amerykanin o innych poglą-
6amowite wybryki pirzeróż- dach na społeczeństwo amery
nych królów szmalcu i  wszel- kańskie, aniżeli pan Cleveland
k id ł potentatów z Wall Amory, pisze o „uroczystych
Street, którzy mają tam pra- przykazaniach finansowej ety

pRiZYFUSCMY, i e spotka-'w o wstępu, uznawane są rów- kiety, które sprowadzają się 
1 die człowieka, który uwa- ńież za czynnik potęgujący do marnoirawstwa. nikczem- 

ża się za księcia Walii: wyma} „wrażenie królewskośei". ności i  barbarzyństwa", 
muje sobie aktorów, odgrywa . . . . ,  t o  zbiorowisko sadystów i  low-
jących rolą dworzan, sprmra- „ S f  ? !
dza z Londynu eksperta od za pr;y l,d ,ą , prM. , y l  .»  ««.%, « S S
Wikłanych problemów dwór- £  “  * „ ^  ,.1/H,u“ “ ™Ĵ wiL S‘ę nie po barbarzyńsku palili korę.
sklej etykiety, przyjmuje sta- L / w t  tim i t e y L n l -  f £ n  h* w S m i  “o!“ !™  K i"  S
le na uroczystych audiencjach córki ub,an. w obchlc ccarne =1? w ffiSSK«?Jani
„ambasadorów , ktorymt by- jedwabne trykoty. Na rozkaz swe . -
wają osoby z „najlepszego to- £? tarzały" sl̂ poTodlodz'e!1 “  
warzysitwa" (sama śmietanka!)
i  stroi się codziennie w  inny CZYM ZAJMUJE SIĘ  
mundur któregoś z pułków roz pRA gA  
maitych krajów. Czy uważali­
byście, że ten człowiek powi­
nien być na swobodzie? Otóż, 
jest na swobodzie w  Stanach

Ą  LE CI ludzie nie figurują GORYLÓW  
-^ n a  liście umysłowo cho-

• poza stosy przyg o to w an ych  
bom b a tom ow ych 1 rzuca ją  w y ­
zw iska  i  g ro źby  w y k rz y w io n y m i 
ob łędną n ie naw iśc ią  ustam i.

MORALNOŚĆ KOZŁOW — 
WYKSZTAŁCENIE

Zj^not^nych!^Nazw isko ie- g $  S f  I  0 DDZIAŁY dla um^ łow0------  -  - —  - . ch- Ich obłąkanoze manie & '-'fchoryćh w  amerykańskichgo? Pan Robert Garrett, prezes 
spółki akcyjnej kolei ż y z ­
nych „Baltimore and Ohio".

„Bogaci próżniacy pozostają 
nadal bogatymi próżniakami"

cza, że nadal zmuszają ludzi 
pracy do opłacania swych cyr ^  frafcu 
kowych ekstrawagancji. Pani 
Lanier, dama z „najlepszego 
towarzystwa".

dziwactwa są z całą powagą szpitataoh raekaj!) na nlch. 
rejestrowane w  rubryce „zy- m agnoza obłąkania jest pod­
mą towarzyskiego' prasy m i- ^  osiemset milio-
Inonerów. Znajdziemy tam opi- n6w Iudzi' na świecie ktńrzy

-  powiada Amory: co ozna- ' na k K f h o n o r o ?  sprawę pokoju ujęli w swe rą
cza, że nadal zmuszają ludzi ^  CA  i  me. Pozwolą rząd&ó ban-

s ta ra  się zw ró c ić  na  siebie uw a­
gę, w jeżdża jąc do m iasta  na  b y ­
k u ;  inn a , n ie ja k a  p a n i Spencer, 
up ie ra  s ię, b y  przy jm ow ać  
sw ych gości, m a jąc  u  swego bo ­
k u  „p ię k n ie  u trzym a n ą  św ink i;“ , 
trze c ia  — pa n i Foster „n o s i sta­
le  na lep ione czarne b rw i z ak ­
sam itu “ . P rz y k ła d y  te  są p rzy ta  
ezane Jako zup e łn ie  no rm a lne  i 
ogólnie aprobowane sposoby po-

wym gościem jest małpa w  dzle oWlfkany{.h fa,brykimtów 
. . .  . . . . . broni. Postępowy historyk a-

Albo tez jegomościa z merykański, Herbert Apthe- 
New-Port, który pasadzil zą ker pis7e Q rządzące, klice 
uginającym się od sreber i  stanów Zjednoczonych, że 
krysztalo v stołem sto psów,
ubranych w  różnorodne ko­
stiumy i  rozkazał kucha­
rzom, kamerdynerom i loka­
jom obsługiwać je z zacho­
waniem całego ceremoniału, 
wymaganego zazwyczaj pod­
czas przyjęć dla śmietanki 
arystokratycznego towarzy­
stwa. Moż-.a nam chyba wy 
baczyć, jeśli zapytamy: 
fĆ*i-e w. Stanach Ziednoczc-

,.posiada moralność kozłów, 
wykształcenie gorylów, a 
etykę rasistowskich wrogów 
ludzkości, podżegających do 
wojny, zgniłych aż do szpi­
ku kości, pasożytniczych, nie 
litościwych ■> i  skazanych 

*agładę".
GĘOĘGE BIDW ELL

zy.
HANNA WEBER 

koresp. Pałacu Młodzieży.

luż w tym reku
największa w Polsce 
wytwórnia 
materiałów 
ogniotrwałych
rozpocznie 
produkcją 
w Nowej Kucie
irO M B IN A T  Nowa Huta
-*'• stale potrzebować będzie 

setek materiałów ogniotrwa­
łych: tzw- kształtek hutni­
czych, wykładzin piecowych, 
wyrobów szamotowych, krze­
mionkowych i  magnezyto­
wych.

DOSTARCZAĆ ich będzie 
budowana w kombinacie— naj 
większa w kraju wytwórnia 
materiałów ogniotrwałych, któ 
ra jeszcze w roku bieżącym 
rozpocznie produkcję.

Obecnie budowa tego rejo­
nu produkcyjnego kombinatu 
Nowa Huta zbliża się do eta­
pu końcowego. W skład rejo­
nu materiałów ogniotrwałych 
wchodzi 27 wielkich zakła­
dów.

O rozmiarach tego zespołu 
świadczy fakt, iż do jego budo 
wy zużywa się codziennie 25 
wagonów różnych materiałów: 
cegły, betonu, konstrukcji sta 
Iowych, drzewa itp.

ŚWIADOMOŚĆ, że od terrnł
nowego uruchomieni-’ wytwór 
mi materiałów ogniotrwałych 
należy rozpoczęcie produkcji 
przez pierwszy wielki Piec No 
wej Huty, dopinguje załogę
do stałego zwiększania tempa 
p r a c y * ,
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O  rozporządzał dużo w ię k  
szą rozm aitością m a te ria ­
łó w , k tó re  dziś nazyw am y 
„a r ty k u ła m i p iśm ien ny­
m i” . w po rów na n iu  z ów . 
czesnym ! czasami w yda ją  
się dzisiejsze — ograniczo­
ne om al w y łą czn ie do pa. 
p ie ru  —■ p ra w ie  że ubog i­
m i. N a g lin ia n ych  ta b licz ­
kach p isano ongiś ry lc a m i 
trz c in o w y m i i  tuszem  za­
rów no  k w i ty  podatkow e 
Jak l iś c ik i  m iłosne i  poe­
m a ty . P isano na  ta b lic z ­
kach d re w n ian ych , k ru ­
chym  ta b liczkom  wosko. 
w ym  pow ierzano doniosłe 
tra k ta ty  m iędzynarodow e. 
Bardzo cen ionym  „ a r ty k u ­
łem  p iśm ien nym “  b y ł ka ­
m ień i  pe rgam in  ze skór 
zw ierzęcych.

N a jb a rdz ie j jednak roz­
pow szechniło  się pisanie 
na papirusach, specjalnoś­
c i eg ipsk ie j, w y tw arza , 
n ych  z łod yg  ga tu nku  si­
tow ia .

D z ię k i suchem u k lim a to ­
w i eg ipsk iem u p rze trw a ła  
do naszych czasów, przez 
tys iąc lec ia  n ie raz, zdum ie­
wająca ilość pa p irusów . Za 
chowane w  całości zw oje 
należą jednak do  rzadkoś- 
c t, na tom iast często zna j­
duje się s k ra w k i p a p iru ­
sów w  p iasku pu s tyn nym , 
w  ru in a ch  s ta ro ży tn ych  
osiedli eg ipsk ich  a  bardzo 
często na śm ie tn ika ch  za. 
pad lych  w si. P rzyw racan ie  
zazw ycza j bardzo zniszczo­
nym  u ła m ko m  pap irusów  
czyte lnośc i 1 kon serw o­
w an ie ich  na dalsze w ie k i 
s ta no w i obszerną dz iedz i­
nę n a u k i i  w iedzy zwanej 
pap iro log ią .

Odnalezione pa p irusy  da­
ją  uczo nym  roz leg ły  po­
gląd na cale życie sta ro­
ży tn y c h  E g ipc jan . Są to  
przew ażnie do ku m e n ty  

a d m in is tracy jne , pozwala. 
Jące rozeznać uk ła d  spo­
łeczny na rodu, jego eko. 
nom ikę , p o lity k ę  w yzna­
n io w ą , n a rodow ościow ą I  n ie 
zw yk le  w  pe w nych dzie­
dzinach nowocześnie p re ­
zen tu jąca się adm in is trac ję  
państwow ą.

9> „Gdynki"
•  „specjalki"
•  „galanterki"
w  e fe k to w n y c h
kolorach
i rozmaitych
fasonach
prezentuje
przemysł skórzany

PLACÓWKI handlu detalicz­
nego zaopatrywane są obee 

nie w znaczne ilości obuwia na 
sezon wiosenno - letni.

W DZIALE obuwia damskie­
go są to przede wszystkim tzw. 
„Gdynki“. Obok dotychczaso­
wego ich typu (na obcasach ko­
turnowych) — ukażą się Gdyn­
ki na obcasie niskim, bardzo wy 
godne, z wierzchami w różnych 
Kolorach. W sprzedaży znajdo­
wać się będą również letnie, 
dziecięce buciki i póibuciki w 
kolorach beige, brązowym i czer 
wonym oraz malutkie buciki dla 
niemowląt.

W DZIALE obuwia męskiego 
ukażą się w sklepach półbuty 
szyte z weluru lub skór świń­
skich, na elastycznych podesz­
wach gumowych, a z obuwia se 
zonowego — sandały letnie z pa 
sków skórzanych.

BOGATO reprezentowany jest 
dział obuwia tekstylnego. Nowo 
ścią tego działu jest obuwie 
dziecięce tzw. „Podhalanki“ 
czyli rodzaj tenisówek, odzna­
czających się efektownym zesta­
wieniem kilku kolorów: beigć, 
granatowego, białego, czerwone­
go i popielatego.

NOWOŚCIĄ będą także „Ga­
lanterki“ — kqlorowe pantofle 
damskie na wysokim obcasie i 
drewnianych podeszwach.

Badania nad początkami 
państwa polskiego

obejmą
wkrótce

Stare
Miasto
W  OKRESIE JESIENNO-ZI 

MOW YM ustały prace 
badawcze kierownictwa badań 
nad początkami państwa pol­
skiego, prowadzone na Wzgó 
rzu Zamkowym f na Starym 
Mieście w Szczecinie. Nato­
miast bez przerwy kontynuo­
wane są żmudne opracowania 
naukowe nagromadzonego ma­
teriału.

DOKONUJE SIĘ tysięcy ry 
sunków dokumentalnych i  od­
bitek fotograficznych, sporzą­
dza szczegółowe plany tereno­
we, gromadzi materiał do spe 
cjalnej publikacji naukowej. 
Trwa również żmudna rekon­
strukcja wykopanej ceramiki 
i  konserwacja znalezisk.

głębokości 5 — 6 m. pod po­
wierzchnią bruku na dziedziń­
cu zamku książęcego znajdują 
się ślady kultury łużyckiej, 
datowane na 400 lat przed na­
szą erą. Bezpośrednio powyżej 
natrafiono na ślady osadnic­
twa słowiańskiego od schyłku 
IX  do X I I  wieku.

W Y N IK I BADAN I  ETAPU

yA K O N C ZO N O  już jeden 
^-'etap badań na Wzgórzu 

Zamkowym. Ustalono, że na

SIEJA
coraz liczniejsza
NA ZALEWIE
Szczecińskim

CZASIE dokonywania o- 
1 statnio połowów włokami 

na Zalewie Szczecińskim ry­
bacy kutrowi znajdowali w 
matniach po jednej lub dwie 
sztuki dość rzadkiej w  na­
szych wodach ryby z rodziny 
łososiowatych, siei (loregomus 
lavaretus), której na wodach 
nie wolno odławiać.

Ponieważ sieja coraz częściej 
odławiana jest na Zalewie 
przypadkowo, powinien Mor­
ski Instytut Rybacki przepro­
wadzić badania w  celu choć­
by częściowego ustalenia jej 
Siedlisk oraz przybliżonego sita 
nu jej pogłowia. Częstość odło 
wów siei pozwala przypusz­
czać, że ilość je j na Zalewie 
zaczyna się poprawiać. Istnie­
niem tej ryby na Zalewie po­
winien zainteresować się Mor 
ski Instytut Rybacki.

Z ŁO D Z IE JE  M IE N IA  
PAŃSTW OW EG O PR ZED  SĄDEM

C  Ą D  P o w ia to w y  w  Szczecinie 
u  ro z p a try w a ł sprawę W acław a 

O rłow sk iego zam. w  Rozkopaczo- 
w le , pow . L u b a rtó w  1 W acław a 
Czubackiego z B a b in ka  p o w .G ry f i  
no, oska rżonych o kradz ież doko­
naną na  szkodę PG R  Bab inek. 
„W s p ó ln ic y “  ze rw a li k łó d k i w  m a­
gazynie 1 s k ra d li przeście rad ła , 
p łó tn o  ręczn iko w e , b u ty  gum owe 
i  fi lc o w e  oraz inn e to w a ry  ogól­
n e j w a rto śc i oko ło  7000 zł.

Z łod z ie je  m ie n ia  społecznego ska 
zan i zosta li na  k a ry  po 2 la ta  w lę  
z ien la. (ot)

•  •  •
n /O Z N IC A  PGR w  Lu b ie n io w ie  
”  pow . Choszczno, S tan is ław  

G u m ienn iczak p rze w o ził m łócone 
z ia rno  do m agazynów  PG R  L u b ie ­
n ió w . K o rzys ta jąc  z ch w ilo w e j 
nieobecności m agazyn ie ra u k r y ł  w 
słom ie pod k o ń s k im i ż łob am i 5 
w o rk ó w  pszenicy, k tó re  chc ia ł zu­
żyć  na  paszę d la  sw o ich  k o n i i  
d ro b iu .

Sąd skazał G u m ienn lczaka na Je 
den ro k  1 sześć m ies ięcy w ięz ien ia .

P odobnej k ra d z ie ży  na  szkodę 
PGR K o ry to w o , pow . Choszczno 
do kon a ł E ustachy G n ida, k tó ry  u - 
k r y ł  w  s to la rn i i  s ta ln h  k i lk a  w o r­
ków  m ieszank i na paszę d la  w ła ­
snego inw e n ta rza , za co w ym le rzo  
no m u  ka rę  jednego ro k u  w ięzie­
n ia . (ot)

B adan ia  m a ją  na celu rozśw ie tlę  
n ie  zam ie rzch łych  dz ie jów  Szczeci 
na , co do k tó ry c h  n ie  przechowa­
ł y  się p isane źród ła . D o tyczy  to 
zw łaszcza h is to r ii  na js ta rsze j czę­
ści m iasta  na W zgórzu Z am kow ym  
i  p lacu  M a r ia ck im , na obszarze 
m ię dzy  obecną u licą  P ływ acką  a 
M urną . Zadan iem  nauko w ców  Jest 
us ta lić , ja k ie  b y ły  s tosunk i spo­
łeczne, Jakie stosowano ś rod k i pro  
d u k c ji i  ja k im i s iła m i w y tw ó rczy  
m i rozporządzała ówczesna lu d ­
ność.

ROZPOCZNĄ SIĘ BADANIA  
NA STARYM MIEŚCIE

V I OWE BADANIA obejmą 
przede wszystkim teren 

portu wczesno — średniowiecz 
nego, który znajdował się u 
wylotu głębokiego parowu 
przy obecnej ulicy Pływac­
kiej.

P rz y  p ró b n ym  sondow aniu te re ­
nu  p rz y  p lacu W arzyw n ym  n a tra ­
fio n o  n a  znacznej g łębokości na 
ś lady osadn ic tw a z okresu w cze­
snego średniow iecza. Obszar Sta­
rego M ia s ta  zostanie do k ład n ie  zba 
dany, w  ce lu  usta len ia  zasięgu gro 
du i  podg rodz ia słow iańskiego.

D uży  w k ła d  p rz y  pracach badaw 
czych da ją  p ra co w n icy  zak łada ge 
o lo g ii SI, k tó rz y  w y k o n u ją  w ie r­
cen ia te renów .

Ponieważ zaplanowana jest 
już odbudowa Starego Miasta 
należałoby przyśpieszyć prace 
badawcze, gdyż niedługo miej 
sca, kryjące tajemnicę wielu 
stuleci, zamienią się w  plac 
budowy. (P)

P.K.O. płaci 
odsetki
I f  TO  P O S ŁU G IW A Ł S IĘ  ksią-
“ żeczką oszczędnościową m a pra 

w o  do odsetek. Ze w zględu na m i 
l io n y  książeczek, zain teresow ane 
osoby są proszone o  zgłaszanie lą  
dania dopisania odsetek w  te rm i­
nach, k tó re  po da jem y po n iże j. Od 
se tk i dopisyw ane są do książecz­
k i  oszczędnościowej.

J a k  na leży postąpić, aby u zy ­
skać odsetki?

W ła śc ic ie l ks iążeczki zgłasza się 
w  na jdo godn ie jsze j d la  n iego p la ­
cówce PK O , a w ięc  w  n a jb liż ­
szym  U rzędz ie  Pocztow ym , lu b  za 
k ła d o w e j A je n c j i  PK O , lu b  też  w  
G m inn e j Kasie S półdzie lczej, 
w zg l. w  zastępstw ie P K O  p rz y  Po­
w ia to w ych  Oddzia łach N arodow e­
go B a nku  P o lskiego lu b  rzecz pro 
sta w  ja k im k o lw ie k  O ddzia le PK O
1 w y p e łn ia  fo rm u la rz  „żądan ia  do­
pisania odsetek“  okazu jąc przy  
ty m  sw oją  książeczkę. Po u p ły w ie
2 do 4 tyg o d n i zgłasza się ponow  
n ie  w  te j sam ej placów ce, k tó ra  
na podstaw ie asygna ty  C en tra li 
P K O  do p isu je  odse tk i.

A  o to  te rm in y :
W k w ie tn iu  na leży zgłaszać ksią 

żeczki oszczędnościowe bez li te r y  
1 ks iążeczki oszczędnościowe u -  
m ie jscow ion e  z l ite rą  „ U “ .

W  m a ju  ks iążeczki oszczędnościo 
w e se rii „ A "  od  N r  1 do 500000 i  
se rii „ C "  od  N r  1 do 300000.

W czerw cu ks iążeczki oszczędnoś 
c iow e se r ii , ,A “  od N r  500001 do 
999999 i  se r ii „C “  Od N r  500001 do 
999999.

W  lip c u  ks iążeczki oszczędnościo 
w e se rii „ B "  i  „ D " .

Spóźnione żądania odsetek moż 
na zgłaszać do da tkow o począwszy 
od 1 s ie rpn ia .

A  w ię c  w  k w ie tn iu  zgłaszamy 
do odsetek książeczki oszczędnoś­
ciow e bez l i te r y  i  ks iążeczk i z  l i ­
terą „V“.

Sklejanie urny.

Ani jednej wsi
spółdzielczej
bez świetlicy
- takie zadanie 
postawili sobie 
pracownicy 
kultury i  sztuki

7A K O N C ZY IY  się obrady 
^zwołanej przez Ministerstwo 

Kultury i Sztuki narady pracow­
ników terenowych kultury i sztu 
ki, poświęconej omówieniu za­
dań kulturalno - oświatowych 
na wsi w świetle uchwał I-go 
Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej.

W TOKU narady przedysku­
towano czołowe zadanie, jakim 
jest umocnienie istniejących już 
świetlic w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, organizowanie no­
wych świetlic w spółdzielniach, 
które ich nie posiądają, jak rów 
nież zapewnienie skutecznej po­
mocy wszystkim świetlicom w 
takich gromadach, w których 
istnieją spółdzielnie produkcyj­
ne. Podkreślono, że świetlice 
winny stać się przodującymi 
placówkami kulturalno - oświa­
towymi na wsi polskiej.

Zadan ie to  na k ład a  na pracow  
nllsów  te re n o w ych  k u l tu r y  i  sztu 
k i  obow iązek s ta łe j pom ocy o r ­
ga n iza cy jn e j, fa cho w e j i  in s tru k  
ta żow e j d la  ty c h  ś w ie tlic , t r o ­
s k i o poziom  p o lity c z n y  i  a r ty ­
s tyczn y  spó łdz ie lczych zespołów 
ś w ie tlico w ych , t ro s k i o dostarczę 
n ie  od po w ied n ich  m ate ria łów  
ś w ie tlico w ych  zw iązanych tem a­
tyczn ie  ze spó łdzie lczością, ja lt 
rów n ie ż  o  to , a b y  n ie  b y ło  an i 
je d n e j w s i spó łdzie lcze j bez 
ś w ie tlic y .

Na naradzie omówiohe zosta­
ły sprawy organizacyjne doty­
czące pracy wydziałów i oddzia­
łów kultury rad narodowych 0- 
raz pracy świetlic wiejskich, do­
mów kultury i bibliotek.

P O M O G ŁO .
N A  N O T A T K I zamieszczone w  

„K u r ie rz e “  o trzym a liśm y  na­
s tępu jące w y jaśn ie n ia :

P P K  „R u c h “  na sku te k  w zm ia n ­
k i z 27 s tyczn ia  b r . p .t. „H u r to w a  
dostawa gazet“  p rze p row a dz iło  dó 
chodzenie, k tó re  w ykaza ło , że 
is to tn ie  p ra cow n icy  G m inn e j Spół 
dz ie ln i „Sam opom oc C h łopska" w  
Resku w  okre s ie  od 1 do 20 stycz­
n ia  b r . n ie  o trz y m y w a li zaprenu­
m erow a nych gazet. P ren um e ra to ­
ro m  doręczono zaległe gazety 1 od 
20 s tyczn ia  o trz y m u ją  on i gazety 
reg u la rn ie . W  stosunku do ob. 
Ostaszewskiego, k ie ro w n ik a  dele­
g a tu ry  „R u c h “  w  Łobezie, k tó ra  
n ie  uw zg lę d n iła  zam ów ien ia  p ra ­
cow n ików  S p ó łd z ie ln i „Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j“  w yc iąg n ię to  
konsekw encje  służbowe.

N A  N O T A T K Ę  z 11 lu te go  br. 
port ly tu ’ em „N ie d o b ra  to  sław a“  
PP K „R u c h “  po w iadam ia , że 
sprzedawca — R akow ski ze S łup­
ska został po in fo rm o w a n y  ja k  na­
leży odnosić się do k lie n te li.

N A  W IE K I
zapisane w historii
W  70 rocznicę skroplenia tlenu 

przez polskich uczonych

Ż YJĄC NA POW IERZCHNI kuli ziemskiej, człowiek 
spędza swe życie jakby na dnie olbrzymiego oceanu po 
wietrzą. Powietrze jest gazem a raczej mieszaniną kilku 

gazów, w szczególności azotu i  tlenu. Tlen, potrzebny niemal 
wszystkim organizmom do życia, należy wraz z azotem i 
paru innymi gazami do rzędu gazów „stałych11, które bardzo 
(Maga opierały się wszelkim próbom przeprowadzenia ich w 
sten ciekły wzgl. stały.

Próby te mają za sobą wiekową historię. Ponieważ gazy 
dają się ściskać, zmniejszając wielokrotnie swą objętość, to­
też naprzód usiłowano je po prostu przez „zgniecenie“ dopro 
wadzić do fazy cieczy. Fizyk Natterer używał w tym celu 
ciśnień dochodzących do 3000 atmosfer — bezskutecznie. Inni 
uczeni usiłowali gazy ochładzać, co też prowadzi do zmniej­
szenia objętości i  zuńększania się gęstości gazu.

M IJA  LA T 70

DOPIERO POLSCY UCZENI, fizyk Zygmunt Wróblewski 
(1845 — 1886) i  chemik Karol Olszewski (1846 — 1915), 

obaj profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
dokonali pierwszego w dziejach nauki skroplenia tlenu. W 

(dniu 29. marca 1953 mija równo 70 lat od daty, gdy przy za­
stosowaniu ciekłego etylenu i pod odpowiednim ciśnieniem w 
małej probówce ukazały się pierwsze krople płynnego tłenu.

Nasi uczeni doszli do słusznego wniosku, iż celem skrople­
nia gazu trzeba stosować r ó w n o c z e ś n i e  i  obniża­
nie temperatury i  odpowiednio mocne ciśnienie. 'Każda 
ciecz wre w  tym niższej temperaturze, im mniejsze ciśnienie 
jest wywarte na jej swobodną powierzchnię. Wytwarzając 
nad ciekłym etylenem niemal próżnię, uczeni zmusili go do 
stanu wrzenia w temperaturze minus 136 stopni, przez co 
można było tlen przy wywarciu nań ciśnienia około 20 
atmosfer — skroplić.

Jak się niebawem okazało, każdy gaz posiada pewną tem­
peraturę, zwaną krytyczną, p o w y ż e j  której nie da się 
skroplić nawet pod największym ciśnieniem. Ta temperatura 
dla tlenu wynosi minus 119 stopni. Przy użyciu w tej tem­
peraturze ciśnienia niemal 50 atmosfer (zwanego też kry­
tycznym) tlen daje się skroplić.

ZAPOCZĄTKOWANIE
NOWEJ ERY W  FIZYCE

U f  NASTĘPNYCH tygo-
’  * dniach po tym osiągnięciu 

Wróblewski i  Olszewski, też 
jako pierwsi na śiDiecie, skro­
plili azot, tlenek węgla i po­
wietrze.

Skroplenie pierwszego sta- 
'łego gazu przez polskich uczo 
nych otwarło w  dziejach fizy­
ki i  techniki nową erę: fizyki 
i  techniki ' niskich tempera­
tur. Od tej pory trwa wyścig 
w stronę uzyskania tempera­
tury absolutnego zera (-273,2’ 
C). Od tej nieosiągalnej grani 
cy dzieli nas drobiazg, 4 tysią 
czne części stopnia (de Haas. 
1935).

ZDUMIEWAJĄCE
WŁAŚCIWOŚCI

jy^ATERIA  w stanie blls-
*k im  „śmierci cieplnej” czy 

li taka, której cząsteczki wzgl. 
atomy są niemal unierucho­
mione, wykazuje różne zdu­
miewające właściwości. Pły­
ta stalowa ochłodzona w  ciek 
łym helu, pod uderzeniem 
młotka pęka na drobne kawał 
ki, jak szybka szklana. Guma 
— traci swą sprężystość. 
Ołów staje się mocny i  spręży 
sty jak stal. Płynny tlen na­
biera własności — magnetycz 
nych. Kilka metali traci 
wszelki opór elektryczny i 
staje się „nadprzewodnika­
mi“. Badanie tych właściwoś 
ci otwiera zupełnie nowe dro­
gi dla nauki i  niezwykłe mo­
żliwości dla techniki.

Nazwiska Wróblewskiego i 
Olszewskiego tą w  historii 
zmagań człowieka z tajemni­
cami przyrody zapisane na 
wieki.

E. B1AŁOBORSK1

Komunikat
PPK „Ruch" podaje do 

wiadomości, że w prenume 
racie pocztowej przedpłatę 
za czasopisma przyjmuje 
się do 10-go każdego mie­
siąca na miesiąc następny, 
to znaczy na maj do 10 
kwietnia Itp. B-13

Z. ŚR U BA . Przeprow adzone do­
chodzenie w ykaza ło , że pretensje 
sk ierow ane przez pan ią  pod adre­
sem k ie ro w n ic z k i sk lepu M IID  42 
p rzy  u l. Ponia tow sk iego są zu­
pe łn ie  niesłuszne p rz y  czym , ja k  
tw ie rd z i D y re kc ja , cieszy się ona 
na jlepszą op in ią  ja ko  w zorow a pra 
cow nica ha nd lu  upaństw ow ionego.

(499)
P R A C O W N IK  U M Y S ŁO W Y  Z 

N iE B U S Z E W A . P ro je k t pana z 
w ie lu  w zg lędów  je s t n ie życ iow y  i  
n ie  może b yć  z rea lizow any. (847)

N . R IT T E R . N ie u p rze jm i pracow  
n ic y  p u n k tu  usługow ego p rzy  ul. 
K o n o p n ic k ie j 7 należącego do 
S p -n i „1  M a ja “  zosta li odpowied 
n io  u k a ra n i (706).

T . S. F a k ty  opisane przez pana. 
oka za ły  się słuszne. S praw a zosta­
n ie  od pow iedn io  za ła tw ion a. (189)

K . B. Z a rz u ty  Pana są niesłusz 
ne. L o ka to rz y  w ca le  n ie  p o tw ie r 
dza ją pana p re te n s ji odnośnie nie­
s fo rnego psa. (418).

M . G. SZC ZE C IN . Z  przyczyn 
te chn iczn ych  D O K P  n ie  może uru 
chom ić bezpośrednich pociągów  na 
l in i i  Szczecin — G lin k i — Szczecin
— D ąb ie, poniew aż próba, zrob io­
na swego czasu w ykaza ła , że ta­
k ie  poc iąg i są n ie re n tow ne . (181)

G. R . Pisze P a n i, że chce zostać 
Kstonoszką, ra d z im y  zw ró c ić  się 
do D y re k c ji P oczty. (500-d)

E U G E N IU S Z K W IA T K O W S K I: 
Z w ro ty  kosztów  podróży do leka­
rza  z G ry f ic  do Szczecina w yp ła - 
cr. W yd z ia ł Z d ro w ia  w  G ry ficach .

(368-d)
C. W . W  sk lep ie  kom isow ym  n r 

5 zna jdo w a ł się apara t fo tog ra ficz ­
n y  m a rk i „Z e is s -Ik o n “  w  cenie 
1.399 zł. A p a ra tu  m a rk i „T e n e x “  
w  książce p rzy ję ć  n ie  b y ło . (347-d)

N A T A L IA  Z Ą B Ę K  — N ie  może­
m y zrozum ieć treśc i Waszego 
lis tu . S ko n ta k tu jc ie  się z n a m i oso 
biście w  re d a k c ji. (742)

K IE R O W N IK  S K LE P U  PSS 33
— D y re k c ja  PSS tw ie rd z i, ż t  na 
okres z im o w y przypada 1500 kg 
węgla w ed ług  w ie lkośc i m etrażu 
sk lepu. Z  pow odu ostre j zimy 
przydz ie lono na Wasz sk lep 2.500 
kg. W  sklepach spożyw czych, z 
uw a g i na m ożliw ość psucia się 
a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych, prze. 
w idz ian a Jest ś rednia ciepłota 
12 s topn i. (818)

PR AC O W N IC Y  F A B R Y K I CZE­
K O L A D Y  „G R Y F “ . — Wasze za­
rz u ty  pod adresem d y re k to ra  są 
niesłuszne. T . N ow ak po objęciu 
s tanow iska zaczął energicznie 
pradować ł  w a lczy ł o  lepsze wa­
ru n k i p ra cy  d la  załogi. (230)

T . Ł U K  ASIE W IC Z — O R ZZ wy­
jaśn ia, że zgodnie ze statutem  
Zrzeszenia Z w ią zkó w  Zawodo­
w ych p k t. 5 czas przebyw ania 
cz łonka zw iązku  w  składzie Pol­
sk ich S ił Z b ro jn ych  zalicza się 
do stażu zw iązkowego. Rada Za­
k ładow a n ie  może żądać opłaca­
n ia  sk ład ek  za okres odbyw ania 
zasadniczej s łużby w ojskow e j. 
Składkę cz łonkow ską w inn lśc le  o. 
płaeać z ch w ilą  p rzystą p ie n ia  do 
praey w  da nym  zakładzie z zacho 
w an iem  stażu zw iązkowego. 857)



K O B I I R  -  STRONA £

MARZEC

29
N IE D Z IE LA

DZIŚ;
Eustachego

JUTRO:
A n ie li

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  po chm u rn o i  deszcz z 

p rze rw a m i, te m p era tu ra  o d  3 do 
10 stop. C, w ia tr y  po ł.-zach. od
5—8 m  na sek., w  po ryw a ch  do 
1? m  na sek.

Żart na stroną

W DNIU 9 marca o godz. 21 
wysiadła z „czwórki" pod­

chmielona grupka młodzieży. 
Chwilę stali, podumali, d na­
stępnie wzięli się do dzieła 

Na rogu Na­
rutowicza i  al. 
Piastów stała 
tablica przy­
stanku tram­
wajowego. Bez 
szumnych słów 
i  niepotrzeb­
nych frazesów 
wykopano tabli 

cę, załadowano na plecy i  ze 
śpiewem ruszono w stronę 
Osiedla Studenckiego.

Żarty są bardzo miłą roz­
rywką ludzi, ale tego rodzaju 
Wybryki wcale nie mówią, że 
jego sprawcy to ludzie dow­
cipni. Przy takiej ciężkiej fan­
tazji rzeczywiście łatwo stać 
się chuliganem.

Pieska niebieska

N ie b i e s k ie  pieski cerato­
we wykonywane przez tę 

samą spółdzielnię pracy kosz­
tują w sklepach Spólnoty Pra­
cy zł 23,50, a w  kioskach MHD  

tylko zł 18,30. 
Nie znane są 
nam cenniko­
we tajemnice 
kalkulatorów 
Spólnoty Pra­
cy, ale nie dzi­
wimy się, ie  

niebieskie pieski znikają szyb­
ko z kiosków MHD, a w Spól- 
nocie Pracy nie kupuje ich 
nawet pies z kulawą nogą.

Elementarz

CZY NAPRAWDĘ, nigdzie nie 
dostanę elementarza do 

pierwsze] klasy?
— Trudno mi coś powiedzieć 

chłopczyku. U nas nie ma.
Zakłopotany uczeń I  klasy po­

maszerował da­
le] szukać ele­
mentarza. Ni­
gdzie jednak nie 
było tego dzie­
ła. CMopczyna 
zastanawiał się, 
czy może nie 
kupić jakiejś do 
brej encyklope­
dii, słowników 
w obcych języ­
kach, czy choć­
by podręcznika 
dla studentów 

medycyny. Przecież tam też jest 
„pisane" i można by się czegoś 
nauczyć. Tylko co powie mamu­
sia? Takie zmartwienia mają 
7-letni obywatele Szczecina.

łek?
— Wciąż płacę mandaty 

bo źle przechodzę przez ulicę, 
więc nauczyłem Się fruwać. —

Skończyć ze szkodliwym brakoróbstwem

Nie chcemy używać łomów
zamiast kluczy

Brakarze w fab rykach  m ebli 
są zb y t pob łaż liw i

TROCHĘ ZA PÖ2NE  
„ODKRYCIE“

w yro b ó w  dochodzą-

na jczęście j t ra f ia ją  się ź le  w y k o ­
nane tapczany, k tó re  zapadają się 
VO k ró tk im  użyc iu . W  p ro d u k c ji
ty c h  tapczanów  „c e lu je “  zaopatru 
jąca  Szczecin, Sw arzędzka F a b ry ­
k a  M e b li. O sta tn io k lie n c i znow u 
zg ło s ili k i lk a  re k la m a c ji. K o m is ja  
C H PD  s tw ie rd z iła , że u s te rk i spo­
w odowane są z łym  ułożen iem

KUPNO MEBLI -  to du*j pozycja w budżecie ro- IS ia ? *6',', M Z °  « S ?  
dzinnym, nawet Jeśli nabywamy je w ratalnej sprze- wcześniej sama wytwórnia, 
dąży. Dlatego też meble powinny być możliwie naj­

lepszej jakości.

Przy wiosennych 
porządkach
zbieramy zt®m
VJU PREZ. WRN odbyła się 
'  v narada w sprawie wio­

sennej zbiórki złomu żelaza i 
metali kolorowych, organizowa 
nej jednocześnie z akcją sa­
nitarno - porządkową w mie­
siącu kwietniu. Zadaniem spo 
łecznej zbiórki będzie dostar­
czenie do hut ponadplanowej 
ilości surowca wtórnego. We­
dług projektów Rejonowej 
Zbiornicy Złomu społeczeń­
stwo woj. szczecińskiego win­
no dać w kwietniu 630 ton 
złomu żelaza i 6,5 ton metali 
kolorowych. Na jednego miesz 
kańca przypada 3 kg. złomu 
żelaznego i 0,25 kg. metali 
nieżelaznych.

Już wkrótce „Wspólnota 
Zbieraczy“ poda terminy i 
miejsca, w których można bę­
dzie składać złom.

Sądzimy, że szczecinianie 
Już zaczną przygotowywać 
złom żeby umożliwić sprawną 
1 szybką zbiórkę. Jest to tym 
łatwiejsze, że przecież wszyscy 
robimy wiosenne porządki.

_____  (ka)

>9 „D iabelski m łyn“  
„Skoter“  

od wczoraj
w „Wesołym  
Ciasteczku“

W ESOŁE M IA S TE C ZK O “  n r  
4, k tó re  u lo kow a ło  się na 

Pogodnie p rz y  u l. M ick ie w icza , o- 
tw a r te  zostało w czo ra j, o  dzień 
wcześn ie j, n iż  przew idz iano , W 
d n i powszednie M iasteczko będzie 
czynne od godz. 15.30 do 22, a w  
n iedz ie lę  ju ż  od godz. 10.

N a jb a rd z ie j a t ra k c y jn ą  im prezą 
je s t sko te r, c z y li e le k tryczne  samo 
chodztk i. Poza ty m  w  „W e so łym  
M iasteczku“  zn a jd u je  się „d ia b e ł 
sk i m ły n “ , ka ru ze la  łańcuszkow a 
i  ko n iko w a , g a b in e t śm iechu, dzie­
c inne h u ś ta w k i i  s trze ln ica  w ia ­
tró w ko w a .

K ie ro w n iczką  „W esołego M ia ­
steczka“  n r  4 je s t je d y n a  kob ie ta  
na ty m  s tanow isku w  Z jednocze­
n iu  P rzeds ięb iors tw  R o zryw ko­
w ych . Z  je j  in ic ja ty w y  personel 
„W esołego M iasteczka“  w ezw a ł do 
w spó łzaw odn ic tw a o sztandar prze 
cho dn i pozostałe cz te ry  pokrew ne 
przeds ięb iors tw a. (P)

Pogotowie szewskie
i inne
punkty usługowe
powstaną 
w Szczecinie
Nie z a l e ż n ie  od pogoto­

wia szewskiego, jakie ma 
powstać w  Szczecinie w  po­
czątkach lata, projektuje się 
otwarcie kilku punktów na­
tychmiastowego dokonywania 
drobnych napraw, jak  przy­
bijanie obcasów, blaszek, usu­
wanie gwoździ czy wystają­
cych ćwieków, przyszywanie 
urwanych klamerek, pasków 
itp. Punkty obsługiwane będą 
przez inwalidów lub emery­
tów. M  in. będzie można w 
takim punkcie oczyścić obu­
wie.

Związek branżowy spół­
dzielni skórzanych proponuje 
rozmieszczenie punktów przy 
dworcach i przed hotelami o- 
raz w  wybranych miejscach 
przy ul. Mickiewicza i  Wojska 
Polskiego. Czyścibuty mają 
pojawić się na ulicach Szcze 
cina z  nastaniem sezonu wy­
cieczkowego. (P)

N IESTETY w produkcji 
spółdzielczej, która przeważ­
nie zaopatruje w meble Szcze­
cin, jest jeszcze dużo braków, 
choć trzeba przyznać, że z 
każdym rokiem jakość wyro­
bów poprawia się.

ŁO M  Z A M IA S T  K L U C Z A

W  KR ED E N S A C H  kuch en nych  
p ro d u k c ji Szczecińskie j Fa­

b r y k i  M e b li za słabo je s t w yko n a ­
na  k o n s tru kc ja . S zw anku ją  zam­
k i  a szu fla dy  częstokroć o tw ie ra ­
ją  się dop ie ro  za pom ocą... łom u. 
K rzesła g ię te z G ry fiń s k ic h  Fa­
b ry k  M e b li ro z k le ja ją  się, a na 
szafach Ja w o rsk ie j F a b ry k i M e­
b l i ,  po d le g łe j C en tra lnem u Zarzą­
d o w i P rzem yślu  M eb la rsk iego , w y  
s tę pu ją  ciem ne p la m y  od k le ju .

.  Brakoróbstwo nie po lega ty lk o
SPÓŁDZIELCZA produkcja na z ly m  S k le jen iu  m e b li, czy w a-

Ś S  n,Ie ?awsze Br“ «**»Zgodnie Z P anem. Na nara- F a b ry k i M e b li wycofano z handlu, 
azle Z przedstawicielami spól- sdyt... m ia ły  one niezwykle raźą- 
dzielczoścl meblarskiej w Wo- cy zapach’ 
jewódzkiej Radzie Narodowej M A M Y  PRAWO  
stwierdzono, że w ostatnim WYMAGAĆ  
kwartale ubiegłego roku fabry
ki mebli dostarczyły zaledwie I  AK Z TEGO widać bra- 
30 proc. zaplanowanej masy J korób potrafi sięgnąć 
owarowej. W  sklepach za- wszędzie, działając na szkodę 

brakło tapczanów tapicerskich, naszej gospodarki i klienta, 
kompletów kuchennych, szaf Ponieważ wśród brakoro- 
3-drzwiowych i amerykanek, bów meblowych często figuru- 
Brak było mebli o ciemnym o- Je Szczecińska Wytwórnia Me- 
biciu i za ma’o urozmaicone bli, należałoby tutaj wzmóc 
były obicia tapczanów. Jesz- bardziej pracę brakarzy oraz 
dziś tapczany obija się w uświadomić załogę o skutkach 
tzw. „tygrysy“ o nlegustow- niedbalstwa, 
nych kolorach, pomimo że po- Zakup mebli Jest poważną 
pyt jest przeważnie na tapcza- wyrwą w budżecie i jeżeli już 
ny w jednolitych, spokojnych raz kupimy szafę mamy prawo 
barwach. Trudno Jest też do- wymagać, by otwierała się 
brać komplet wyściełanych bez pomocy kleszczy czy sle- 
krzeseł o jednakowym obiciu, kiery. (P)

T E A TR  P O L S K I — „Faryzeusze i  
g rze szn ik " — g. 19.15.
P on iedz ia łek — n ie czynny.

T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „ Z w y ­
c ięstw o“  — godz 19.15. 
P on iedz ia łek — n ie czynny.

COLOSSEUM  r -  Z w yc ię sk i pow ­
ró t “  — godz. 14, 16, 18.15, 20.30. 
„P o s tra ch  m órz “  — g. 10, 12. Po­
n ie dz ia łe k  — „Z w y c ię s k i p o w ró t“
— g. 16, 18.15, 20.30.

B A Ł T Y K  -  „F e s tiw a l F ilm ó w  Ru 
m uń sk ich  — „N o c  n iespodzianek“
— g. 14, 16, 18, 20. „P o w ró t"  — g. 
10, 12. P o n ie dz ia łe k  — nieczynne.

M ŁO D A  G W A R D IA  — ..Gdzieś w  
E u ro p ie “  — g. 16, 18.15, 20.30. „K o p  
ciuszek“  — g. 10.30, 12, 14. Ponle 
d z ia łe k  — „G dzieś w  E u ro p ie " — 
g. 16, 18.15, 20.30.

Niedzielne 
imprezy sportowe

S A L A  M R N  — godz. 10 m is trzo ­
s tw a Szczecina w  p ing-pongu k o ­
b ie t i  męż.

H A I.A  SPORTOW A — u l. N a ru  
ło w icza  — godz. 10 tró jm e cz  g im ­
nastyczny TW F— S p ó jn ia  — G w ar 
d ia . BO IS K O  p rz y  u l. T w ardo w ­
skiego — godz. 11.30 mecz p i łk i  
nożne j o m is trzo s tw o  A -k la s y  K o 
le ja rz  (Szcz.) — W łó kn ia rz  (Dęb­
no). S TA D IO N  w  Lesie A rko ń sk im  
— godz. 12 b ie g i na p rze ła j; o 
—godz. 13 A -k la so w y  m ecz p i łk i  noż 
ne j G w ard ia  Ib  (Szcz.) — AZS. 
O GODZ. 15 m ecz p iłk a rs k i o m i­
s trzostw o U l  l ig i  pom iędzy G w ar­
d ią  Szczecin — S pó jn ią  Gniezno. 
BO IS K O  S ta li — a l. W . Polskiego 
—godz. 15 A -k la so w y  m ecz p i ł l - i  noż 
ne j S ta l (Szcz.) — S p ó jn ia  (Bari.). 
BO IS K O  GW KS ( to r  ko la rsk i) — 
godz. 16 m ecz p i łk i  nożne j o 
m is trz . A -k la sy  G W KS — U nia  
(Szcz.). K R Y T A  p ły w a ln ia  — godz. 
16 to w a rzysk ie  zaw ody p ływ a ck ie  
m ię dzy  U n ią  ze Szczecina i  Pozna 
n la . OŚRODEK Sze rm ierczy — u l. 
Jag ie llońska — godz. 18 „P ie rw ­
szy k ro k  szerm ierczy“ . S A LA  
Z Z K  — godz. 18.30 m ecz ten isa  sto­
łow ego o dru żyno w e  m is trzostw o 
P o lsk i K o le ja rz  (Szcz.) — Stal 
(W roc ław .

OBRĄCZKI ZŁOTE
*po złotych 195 gr. 30 za 1 gram bez ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń  

do nabycia w większych miastach — 

w SKLEPACH

CENTRALI JUBILERSKIEJ

H AN D LO W E:

SPRZEDAM  w ózek in* 
w a lid z k i w  do b rym  sta 
n ie . B o gu chw a ły  :0/7 
godz. 16 — 20. 1507.G

SP RZE DA M  c iąg n ik  
Lanz*Bu11dop 45 K M  z 
przyczepą 16 ton . Pu* 
łaskiego 1/5. 1505*G

K U P IĘ  m o to r SH L w  
d o b rym  stanie. W iado­
mość: te l. 71.11 Szym an 
k ie w icz  do godz. 15,30.

1508*G

W  szczęśliw ej ko le k tu rze  „O rb is u “

WYGRAIA 20.000 zł
na Nr. 102825

346-K

M . H . D . A r ty k u ły  Przem ysłowe Różne 
w  Szczecinie poda je  do w iadom ości, źe ce­
le m  um o ż liw ie n ia  szerokim  rzeszom kon su ­
m en tów  do kon an ia  zakupów  w okres ie  przed 

św ią tecznym  sk lep y  będą o tw a rte  od  dn ia 
28 od godz. 9 rano do godz. 19 bez p rze rw y  
ob iad ow e j, ja k  ró w n ie ż  w  niedz ie lę  sk lep y  
będą o tw a rte  od  godz. 10 rano do godz. 17. 
W  d n iu  31 m arca sk lep y  będą o tw a rte  bez 
p rz e rw y  od godz. 9 rano do 21. 354-K

M . H . D . D y re k c ja  A r t .  P rzem ysłow e Róż­
ne poda je do w iadom ości, że u ru ch o m iła  na ­
stępu jące sto iska  w yłączn ie  z zabaw kam i w  
na s tępu jących p u n k ta ch  miast!», k tó re  są 
czynne ju ż  od 25 m arca do 4 k w ie tn ia  b r .

I .  Na P lacu T o b ru c k im ,
I I .  N a A le i W o jska  Polskiego,
I I I .  P rzy  u l. M ick ie w icza  na te re n ie  w eso­

łego M iasteczka i  poleca szeroki w yb ó r wszel 
k ieg o rod za ju  zabaw ek dla n a  m łodszych.

355-K

M . H. D . D y re k c ja  A r t .  P rzem ysłow e Róż­
ne poda je do w iadom ości, że sprzedaż wę­
g la  w  poszczególnych punktach D . B . o .  w 
ram ach I i- g o  rz u tu  będzie dokonyw ana t y l ­
ko  w  te rm in ie  do d n ia  31 marca b r. 2adn ych  
do da tko w ych  te rm in ó w  w ykup u  w ęg la po 
w /w  te rm in ie  n ie  będzie, na tom iast w  DBO 
będzie do konyw ana sprzedaż w ęg la w  g ra n i­
cach d o da tko w ych  przydz ia łów  z p u nk tów  
d e ta liczn ych  sprzedaży węgla. 357-K

PO TRZEBNA uczciw a 
pom oc dom owa. Zgło* 
szenia A l. W ojska P o l­
skiego 43/2. 1506.G

P renum eru j
„K urier»

TR ZYM IESIĘC ZNA , k o  
respondencyina, nowo* 
czesna nauka księgo­
wości. Łódź 1 — s k ry t. 
ka  163 33C‘K

KROJU dam skiego i 
dziecięcego w yucza m i. 
s trzyn i cechowa. S ik o r­
skiego 2—2. 620-G

D y re k c ja  M . H . D . A r t .  W łók ienn icze , 
Odzieżowe i  O buw ie w  Szczecinie zaw iada­
m ia , że na  podstaw ie zobow iązan ia p o d ję te ­
go przez załogi sk lepow e M . H . D. sk lepy 
M . H . D . A r t .  W łó k ien n icze , Odzieżowe I 
O buw ie celem  um o ż liw ie n ia  lepszego za­
opatrzen ia  lu d z i p ra cy  oraz dogodnych za­
ku p ó w  św iątecznych

B Ę D Ą  O TW AR TE W  N IE D Z IE L Ę  
D N IA  29 M A R C A  b. r. 

w  godz. od  u  do 17 bez p rz e rw y  ob iadow e j.
358-K

M . H . D. D y re k c ja  A r ty k u ły  Przem ysłow e 
Różne poda je do w iadom ości m iło śn iko m  r y ­
bo łów stw a , że u ru ch o m iła  n astępu jące p u n k ty  
sprzedaży p rzyb o ró w  ry b a c k ic h  w  szerokim  
aso rtym encie  w  na s tępu jących pu nk tach  
m iasta :

1. Sk lep  N r. 11 A r t .  S portow e A l.  W ojska 
Po lskiego 33,

2. Sklep N r. 58 A r t .  P apiern icze D ąb ie A n ie ­
l i  K rz y w o ń  13,

3. Sk lep  N r. 3 A r t .  Gospod. Domowego
N ad O drą 39 (S to łczyn ). 356-K

PKACOWW1CY POSZUKIWANI |

1 st. księgow ego finansow ego, 1 s t. re fe renta  
tra n sp o rtu  i  1 m agazyn iera. W ym agane wyso. 
k ie  k w a lifik a c je . Zgłoszenia k ie row a ć  Sekcja 
Personalne S.W.F. i  L . Szczecin, u l. K u jo ta  ». 
te l. 26>46. 364*K

Szczecińska S toczn ia R em ontow a w  Szczecinie 
u l. Lu do w a  11/12 poszuku je p ra cow n ikó w  na 
stanow iska :

k ie ro w n ik a  B.H .P .
k ie ro w n ik a  K o m ó rk i R ac jo n a liza c ji i  W yna­

lazczości,
k ie ro w n ik a  D zia łu G łów nego M echan ika .
R e fle k tan c i na  powyższe stanow iska w in n i po 

siadać p ra k ty k ę  k ilk u le tn ią  w  ty m  zawodzie.
349-K

Zarząd P o rtu  Szczecin zaangażuje do p racy:
1. k ie ro w n ik a  księgowości fina nso w e j i  z-cę 

g łów nego księgowego,
2. k ie ro w n ik a  se kc ji k o n tro li fina nso w ej,
3. starszego księgowego organ, rachunkow ości. 
R e fle k tu je m y  na s iły  w ysoko k w a lifiko w a n e  
Zgłoszenia p rz y jm u je  Sekc ja  Personalna Z.P.S

W ały  C hrobrego 2, p o kó j 73. 353-K

P IO N IE R  — „ B ia ły  k ie ł“  — g. 13, 
16, 19. „D z ie ln y  ga jcz i“  — g. 9. 11. 
M ałżeństw o a k to rk i“  — g. 22. Prze 
g ląd f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  — g. 
15, 18, 21. Poniedz ia łek  — „ B ia ły  
k ie ł“  — g. 13, 16, 19. „M a lżeń s tw ó  
a k to rk i“  — g. 22. P rzeg ląd  f i lm ó w  
do kum e n ta ln ych  — g. 15, 18, 21.

H U T N IK  (Sto łczyn ) — „C y w il  na 
s tad ion ie“ —g. 16, 18, 20.. „B itw a  sta 
lin g ra d zka “  ( I I  ser.) — g. 13. Po­
n ie dz ia łe k  — nieczynne.

P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „G u ra m is * . 
w i l i “  — g. 15, 17, 19. „P ie rw sze 
d n i“  — g. 13. P on iedz ia łek  — n ie ­
czynne. /

1 M A J  (Żydów ce) — „P o tę p ie ń cy ”  
— g. 15, 17, 19. „C z w a rty  pe ry ­
skop“  — g. 13. Poniedz ia łek  — 
„C z w a rty  pe ryskop “  — g. 17, 19.

W K IN A C H  Colosseum 1 M łodą 
G w ard ia  przed każdym  seansem 
w yśw ie tlan a  je s t specja lna k ro n i­
ka poświęcona życ iu  i  p ra cy  Ge­
neralissim usa Józefa S talina.

D V ZU R Y  A P T E K :
N r  3 — al. P iastów  60.
N r 5 — u l. Naruszew icza 11.

D N IA  31 m arca o  godz. 18 Za­
rząd K o ła  N O T p rz y  Poznańskim  
B iu rze  P ro je k tó w  o rg an izu je  od­
cz y t p t. „B e to n  — stąpn ie sprężo­
n e ". O dczyt w yg ło s i m g r. lnż . Tą 
deusz R eg u lsk i w  ś w ie tlic y  p rzy  
u l. G a rn ca rsk ie j 5 — I I  p.

P O LE C A M Y  S IĘ łaska w ej parnię 
c i M PO , aby u w o ln iło  nas od s te r 
t y  śm ieci — proszą m ieszkańcy 
dom u p rz y  u l. Koziorow skiego 15. 
S te rta  ta , daw ne pam ię ta jąca 
„d z ie je  “ , psu je  ha rm o n ię  porząd 
k u  w  naszych og ródkach i  w  pod 
w órzu . (o)

N IE  G R ZES ZĄ urodą cukrow e
za ją czk i, ku rcza k i, ś w in k i, ba ran 
k i  sprzedawane w  szczecińskich 
sklepach. Czy napraw dę z c u k ru  
n ie  da t ię  zrob ić  ład n ie jszych  
zw ierzą te k. (o)

W Y JĄ TK O W O  nies łow na Jest e- 
le k tro w n ia , bo po w ykrę ca ła  Swo­
im  k lie n to m  n rz y  u l. M a łkow sk ie ­
go 18 l ic z n ik i do p rze ró b k i ną 
p rąd s ta ły  i  m ia ła  je  zw ró c ić  za 2 
tyg od n ie . To b y ło  w  paźdz ie rn iku  
ub ro k u . M ija  ju ż  24 tyd z ie ń , a 
l ic z n ik ó w  nie  w idać. (o)

N IE  R A Z  a n a jm n ie j 10 razy p i­
sał „ K u r ie r  o odpow iedn im  zabez­
p ieczen iu basenów pożarowych« 
W ie le  z n ic h  ogrodzono żelaznym  
p ło tem . T y lk o  na Pogodnie (obok 
ry n k u ) basen nada l n ie  Jest za^ez 
p ieczony; dz iec i wchodzą doń 
przez d z iu ry  w  zg n iłym  p loc ie . Po 
niew aż może to  spowodować n ie ­
szczęście na leży wreszcie zainstalo 
w ać zw iezione ju ż  daw no ogrodzę 
n ie  żelazne, k tó re  czeka swego 
w łaściw ego przeznaczenia. (ao)

N IE D Z IE L A , 29 m arca 1953 r.

W iadom ości: 6, 7, 8, 17, 21, 23.50.
6.05 m uz; 7.10 „O d  m e lo d ii do 

m e lo d ii“ ; 8.15 m uz; 8.20 m uzyka ;
8.55 „M iło ś n ik o m  p ię kn e j m u z y k i“ ; 
9.25 w ieś tańczy i  śp iew a; 9.40 dla 
dz ie c i ba jka  p t. „O d w ró t k ró la  z i 
m y " ;  10.10 po ez ja  i  m uz: 10 40 aud. 
ośw ia tow a ; 10.50 R obotn icze Zespo 
ły  Ś w ie tlico w e  przed m ik ro fo n e m ;
11.10 „5:0 d la  m ło d o śc i"; 11.52 m uz; 
12.04 przegl. czasopism z P. X.;
12.15 po ranek sym fon iczny ; 13.15 
fe lie to n  l i t ;  13.30 kon c ; 16.00 Jan ie 
w lcz  K re n z  — serenada; 16.30 Do 
czego prowadzą N iem cy  zachodnie,
17.15 m uz; 17.55 poezja ; 18.00 „B ie g  
do F raga la“  — s iu c li; 19.10 m uzy­
ka ; 19.30 m el. ta n ; 2\00 konc; 21.00 
aud. d la  zagrań; 21.30 aud. dla 
zagrań; 22.00 w iad . spo rtow e ; 22.30 
audyc ja  d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A
14.10 reportaż l ite ra c k i;  14.25 m o­

za ika  n a jp ię kn ie jszych  m e lo d ii’. 
15.00 ko le jn y  od c ine k  opow iadania 
„L e w a n ty “ ; 16.40 M ik ro fon ow a  
sieć; 24.00 m uz ; 24.05 ry b a c k i ser­
w is  m orsk i.

P O N IE D Z IA Ł E K  36 m arca 1953 r .

W iadom ości: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 
21.30,

5.10 sw o jsk ie  m e lod ie ; 6.00 g im ­
na s tyka ; 6.45 m uz; 7.20 m uz; 11.45 
G łos m a ją  ko b ie ty ; 12.45 aud. d la  
w s i; 13.00 kon c; 13.13 konc; 13.40 
w a lce  fo r te p ; 14.10 d la  k lasy I I I  — 
słuch . „N a  to rze “ : 14.30 konc; 15.00 
m uzyka ; 15.10 aud. d la  w y  chowa w  
czvń prze dszko li; 15.15 aud. d la  
ch o rych ; 15.30 d la  dz iec i słuch . 
„P a s te u r“ : 16.20 K o m p o zy to r T y ­
godn ia; 18.30 odpow iedz i F a li 49;
19.10 ra d io w y  k u rs  Jęz, ros; 19.30 
m uz; 20.00 „B lo k a d a “  — od c ine k 
pow ieśc i; 20.26 ch w ila  m uz; 20.30 
aud. d la  zagr., 21.30 aud. d la  za­
g ra n ic y ; 22.30 aud. d la  zag ran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZE C IŃ S K A  
6.17 m elod ie  na „D z ie ń  d o b ry " ; 

E.20 K to  przodu je? ; 6.23 m elod ie; 
6 50 kon c; 8.00 ryb . serw is  m orsk i:
8.05 sa ty ra  „W  m ik ro fo n o w e j sie­
c i“ ; 13.10 ry b  serw is za lew ow y;
13.55 „ z  fro n tu  a k c ji s ie w n e j"; 
IV.15 z m ik ro fo n e m  na Im prezach 
spo rtow ych ; 17.30 „ U  naszych ko ­
b ie t“ ; 17.40 m uz: 17.50 w iad . Pom. 
Zach; 18.00 m uz; 18.10 na jstarsze 
m uzeum  w  Szczecinie; 18.20 m el. 
op e re tkow e ; 18.42 w iązanka m elo 
d i i  lu d : 22.01 sprawozdanie z p ro ­
cesu w  K o łob rze gu ; 24.00 m uz;
24.05 ry b . serw . m orsk i.

t «



„HALKA“
Moniuszki

w formie koncertu

„HALKA“ Moniuszki w estra­
dowym, wykonaniu w  Szcze­
cinie. Na zdjęciu: Antonina 
Kawecka w  roli Halki i  Józef 
Prząda w roli Jontka w  sce­
nie z I I I  aktu.

(Fot. M. Smeja).

l l f  Y K O N A N IE  ESTRADO W E 
" „ H a l k i “  bez zew n ętrzn e j w ysta  

w y  b y ło  eksperym en tem  śm ia łym  
t  n ie ła tw ym . E fe k t po legał w y ląc  
n ie  na w rażen iach s łuch ow yc ’.’ 
K to  zna ł operę w  scen iczne j op r 
w ie , pom agał sobie im a g in ac ją  i 
w spo m n ien ia m i, p rz y m y k a ją c  oczy 
na  gó ra la Jon tka  w e fra k u  i  bied 
na  w ie jską  dziew czynę H a lk ę  w  
s tro jn e j, w ieczo ro w e j s u kn i na tle  
stłoczonych p u lp itó w  o rk ie s try . 
D o ty c h  jed na k , k tó rz y  pragną do 
p le ro  poznać „H a lk ę “  — a ta k ic h  
w śró d  m łodego po ko le n ia  je s t spo 
to  — n ie  może w spa n ia ły  u tw ó r 
M on iu szk i w  te j fo rm ie  przem ó­
w ić  pe łn ym  sw ym  w yra zem  i  siłą.

Zupa ja rzyn o w a  na kościach. 
P ieczeń w iep rzo w a  z  z ien jn ia ka m i 
1 suró w ka  z kap us ty  k iszonej. 
K o m p o t z rab a rba ru .

SU R Ó W KA Z  K A P U S T Y  

K a pu s tę  po kro ić , 1 m arche w  u - 
trze ć  na g ru b e j ta rce , X cebulę 
p o k ro ić  w  kosteczkę, w szystko ra 
zem  zmieszać i  dobrze po lać o le ­
je m  ra fin o w a n ym .

B ra k  de ko ra c ji, kos tiu m ów  i  ak . 
to rsk iego gestu os ła b ił w rażen ie  
społecznego podłoża u tw o ru : g u b ił 
.-sę życ io w y  w ą te k  fa b u ły , chociaż 
sta rano się zrob ić  w szystko, b y  
treść tę  uw yd a tn ić . W ykona n ie  e- 
. trąd ow e o p e ry  m oże dać cenne 
przeżycie m uzyczne, a le  d la  mas 
je s t za m a ło  w ym ow ne .

P IE R W S ZO R Z Ę D N A  obsada a r-
‘  ty s tó w  O p ery  Poznańsk ie j z u -  

dzia łem  t r ó jk i  w y b itn y c h  śpiew a­
kó w  uzasadniła  sens w ykon an ia  
„ H a lk i“  w  ty c h  w arun kach . C zy­
s ty, g łę b o k i sop ran A n to n in y  K a ­
w e c k ie j w y d o b y ł z p a r t i i  H a lk i 
m oc zaw artego w  n ie j uczuc ia  i  
tra g izm u . Ś w ie tn ie  zaśp iew ał J o n t 
ka  te n o r Józe f P rząda. Janusza In  
te rp re to w a ł p ię k n y m  ba ry ton em  
M a r ia n  W oźniczko. P o p raw n ie  od­
da ła p a rtię  Z o f ii  Z . Tokarzew ska, 
s to ln ik a  śp ie w a ł d o b ry  w  w yra z ie , 
a le  z  p e w nym  g łosow ym  w y s ił­
k ie m , K a ro l U rb an ow icz . i

O rk ies tra  d y ryg ow an a  przez M a­
ria n a  Lew andow skiego , poza n ie ­
k tó ry m i m om en tam i, trz y m a ła  się 
n ieź le , ró w n ie ż  i  ch ó r szczeciń­
skiego Z Z K  „H e jn a ł“  pod k ie ru n ­
k ie m  St. H ryn k ie w icza . Całość 
szła sk ładn ie , tem po b y ło  odpo­
w ied n ie . Jednakże ciasnota m a łe j 
sa li sp ra w iła , że zduszone d źw ię k i 
n ie  m o g ły  się w  p e łn i rozw inąć. 
Janusz C eg ie łła  d a ł w  s łow ie 
w s tęp nym  c iekaw e szczegóły h is to  
ryczne  o M oniuszce. Publiczność 
p rz y b y ła  tłu m n ie .

M IC H . GR.

Zwycięstwo 
Grocholskiej 
i Zarzyckiego

W C ZO R A J zakończono ko n ku re n  
c ję  wchodzące w  skład m iędzyna 
rod ow ych  zawodów o m em oria ł 
B r . Czecha i  H . M arusarzów ny.

Z aw o dy  p rzyn io s ły  p e łn y  t r i ­
u m f na rc ia rzom  Po lski. W  s iln e j 
k o n k u re n c ji m iędzynarodow e j Po 
la c y  w y w a lc z y li czołowe m ie jsca  
zdobyw a jąc w szystkie t r z y  na g ro ­
dy.

M em oria ł B r . Czecha z d o b y li!
3. K R ZE P T O W S K I za zw yc ię ­

stw o w  k o m b in a c ji k lasyczn e j l  
Z A R Z Y C K I, k tó ry  w yg ra ! kom b i 
na c ję  a lp e jską . W śród k o b ie t 
m e m o ria ł H . M arusa rzów ny zdo­
b y ła  GR O C H O LS KA zw ycięża jąc 
w  ko m b in a c ji a lp e jsk ie j ko b ie t.

D ziś odbędzie się o tw a r ty  k o n ­
k u rs  skoków  na K ro k w i z ud z ia . 
łe m  naszej czo łó w k i 1 na jlepszych 
skoczków  zagran lcnzych.

W y n ik  s la lom u m ę t.! l )  Z a rzyc ­
k i  (Polska) — 1:43,1. Z) M arusarz 
(Polska) — 1:43,8, 3) Szlachta (CSR) 
— 1:43,6.

W y n ik i w  kom b in ac ji a lp e js k ie j:
1) Z a rz y c k i (Polska) — 4,27 p k t.,
2) R o j (Polska) 5,89 p k t., 3) D zie­
dz ic  (Polska) — 6,59 pk t.

W y n ik i s la lom u ko b ie t: 1) G ro­
cho lska  (Polska) -  1:45,4, 2) Sol- 
cova (CSR) — 1:46,6, 3) K o w alska 
(Polska) 1:46,9.

K o m b in a c ja  alpejska : 1) G rochol 
ska (Polska) 6,51 pk t., 2) K u b ica  
(P o lska  — 1,85 p k t., 3) K o w alska 
(Polska) — 7,14 pkt.

Czy piłkarze szczecińskiej G w ard ii

utrzymają swą pozycję 
przodownika grupy

Wyleniono już
finalistów
mistrzostw

\ \ 1 TRZECIEJ niedzieli rozgrywek piłkarskich o mistrzo- 
vv stwo poznańskiej ligi międzywojewódzkiej, szczecińska 

Gwardia zmierzy się ze Spójnią Gniezno, która w chwili 
obecnej zajmuje czwartą pozycję w tabeli. Niedzielne spot­
kanie odbędzie się na stadionie Gwardii w Lesie Ar koń­
skim o godz. 15.

Ubiegłej niedzieli gwardzi­
ści gościli w Poznaniu, gdzie 
spotkali się z miejscową Sta­
lą. Wysokie zwycięstwo w  sto­
sunku 6:0 zapewniło Szczeci­
nowi pierwsze miejsce w  roz­
grywkach. Sądząc po ostatnim 
wyniku spotkania, gwardziści 
przełamali złą passę i  rozpo­
częli właściwą grę. W dzisiej­
szym spotkaniu należy się spo 
dziewać zaciętej i emocjonu­
jącej walki, bowiem szczeci­
nianie dążyć będą do zwycię­
stwa i  umocnienia swojej po­
zycji — leadera.

Gwardziści wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie 
z Piotrowskim, Bubieniem, O- 
suchem, Żurem, Stefanikiem, 
Olejniczakiem, Bartczakiem, 
Suchogórskim, Piszakiem, Pro 
kopowiczem i Kasprzakiem.

W  pozostałych spotkaniach o 
mistrzostwo poznańskiej ligi 
międzywojewódzkiej Kolejarz 
Szczecin spotka się z Gwardią 
Poznań w Poznaniu, a Kole­
jarz Goleniów walczy na 
swoim boisku ze Stalą Zielona 
Góra.

W  D A L S Z Y M  c iągu in d y w id u a l­
n y c h  m is trzo s tw  P o lsk i w  boksie 
o d b y ły  się spo tka n ia  pó łfin a ło w e , 
k tó re  s ta ły  na og ó ł na  d o b rym  po 
złom ie.

W  w adze m usze j do f in a łu  za­
k w a li f ik o w a li  się M u ra w s k i (W ar­
szawa) i  K u k ie r  (L u b lin ) .

W  kog uc ie j w  fin a le  w a lczyć  bę 
dą R ozp iersk i z  K o sza lina  i  Ste­
fa n iu k  z Gdańska.

W  w adze p ió rk o w e j spo tka ją  się 
w  f in a le  K ru ż a  z N ied żw ie dzk lm .

W  wadze le k k ie j do f in a łu  za­
k w a li f ik o w a li  się N ow a k  z W ar­
szaw y i  K o na rze w sk i z Koszalina .

D oskona łą w a lk ę  s to czy li w  w a­
dze le kko p ó lś re d n łe j Drogosz z 
K u d la c ik ie m . Z w y c ię ż y ł D rogosz, 
k tó ry  b y ł szybk i, m ia ł doskonały  
re fle k s  i  kon d yc ję . D ru g im  fin a l l  
Stą w  te j w adze je s t Sadow ski, 
k tó ry  n ie  za ch w yc ił w  w a lce  z 
O w czarczyk lem .

W  w adze pó łś re d n ie j w  fin a le  
spo tka ją  sle P iń s k i (W arszawa) i  
C za jew sk i (K ra kó w ). C zajew sk i 
je s t na jw ię kszą  n iespodzianką m i­
s trzostw . M io d y  te n  zaw o d n ik  po 
siada dobrą  te chn ikę , s iln y  c ios i  
serce do w a lk i.

In te re s u ją c y  p o jed yne k  s to ją cy 
na w yso k im  po z iom ie  s to czy li w  
w adze le kko p ó lś re d n łe j Le iss z 
P ie trzyko w sk im . W y g ra ł Leiss. 
D ru g im  f in a lis tą  w  te j w adze jes t 
w arszaw ian in  K a rp iń s k i, k tó ry  w y  
g ra ł z M usia łem .

W  ś red n ie j o t y tu ł  m is trza  P o l. 
Ski w a lczyć  będą — W o jc iech ow ­
s k i (S ta lin og ró d) 1 P ió rko w sk i 
(W arszawa).

W  w adze p ó łc ię żk ie j w  fin a le  
G rze la k  (W arszawa) spo tka  się z 
B ie le m  (K rakó w ).

W  w adze c ię żk ie j w a lczyć będą 
W f in a le  d w a j sta rzy ry w a le  — Wę 
g rz y n ia k  (Gdańsk) i  G ościański 
(W arszawa).

T a k  w ię c  szczec in ian in D re w icz  
m us i się zadow o lić  trze c im  m ie j 
scem. M im o  p rzegrane j je s t to  du 
ż y  sukces D rew icza .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  szczeciń­
sk im  W K K F  p rz y  a l. W ojska P o l­
skiego odbędzie się od pra w a korn i 
s jl k o n tro ln e j SPO, na  k tó re j o- 
bccność w szys tk ich  cz łon ków  jes t 
obow iązkow a. Początek o godz. 18. 

*  •  «>
W  P O N IE D Z IA Ł E K  dn ia  30 m ar 

ea odbędzie się na rada robocza 
in s tru k to ró w  i  tre n e ró w  plM tar- 
sk ich  w o je w ó dz tw a  szczecińskie­
go. N ieobecność k a d ry  In s tru k to r ­
sk ie j pociąga za sobą zawieszenie 
d ru ż y n y  w  ro zg ryw ka ch  p i łk a r ­
sk ich  (na podstaw ie kom u n ika tu  
G łów nego K o m ite tu  K u l tu r y  F i­
zyczne j). Początek n a ra d y  o godz. 
17 w  sali k o n fe re n c y jn e j W K K F  
p rz y  a l. W . P o lskiego 72.

BYŁO TO przed wielu, 
wielu laty, w czasach, 
kiedy na świecie nie 

było jeszcze króla Ćwieczka. 
W  dalekim kraju, o którym 
pamięć zaginęła, żył ubogi pa 
sterz. Wśród oliwnych gajów, 
na łagodnych zboczach gór­
skich wodził Salem — tak na­
zywał się pasterz — trzodę o- 
wiec i pilnie dbał o to, by ża­
dnemu ze zwierząt nie stała 
się krzywda. Zawsze wybierał 
najlepsze i najbezpieczniejsze 
pastwiska, dbając by owce i 
jagnięta były syte, by nie po­
rwały ich w ilki lub szakale.

W  tym samym kraju żył też 
pewien bardzo bogaty i potę­
żny sąsiad Salema, któremu 
życie zbiegało na ustawicz­
nych biesiadach i zabawach u 
Kalifa, lub na ciemnych inte­
resach z kupcami, przybywa­
jącymi z sąsiednich krajów. 
Był to człowiek bardzo zły, 
skąpy i  chciwy, ale był też o 
wiele, wiele głupszy i bardziej 
naiwny od baranów Salema. 
Nazywał się Ha-u-aran. ów  
Ha-u-aran nie omieszkał zaw 
sze wyśmiewać ubóstwa Sale­
ma i  złośliwymi słowy kpić z 
jego łatanej szaty, z jego o- 
wiec i naigrawać się, że są 
jakoby ehudsze od drzew oliw 
nych.

„Wszak widzisz — mówił —  
jak Ałłach mnie wywyższył a 
ciebie poniżył! Ałłach jest 
sprawiedliwy, Ałłach jest 
mądry i  dobry. Daje on bogać 
two temu, kto na nie zasługu­
je".

SALEM postanowił zemścić 
się za to złośliwe naigra- 

wanie. Pewnego wieczoru, 
gdy słońce dawno już scho­
wało swą złotą tarczę za wyso 
kim pagórkiem, a na niebie 
księżyc igrał z srebrnowełnia- 
stymi obłoczkami, stanął Sa­
lem pod oknami pałacu 
Ha-u-arana i donośnym gło­
sem wzniósł ku niebu następu 
jącą, dziwną modlitwę:

Ałłach i pożyczony kaftan
„Ałłach! Ałłach! Ty jesteś 

wszechpotężny, a dobroć two­
ja  jest bez granic! Ty, które­
go sprawiedliwość jest wiecz­
na, zechciej z najnędzniejsze­
go twego sługi uczynić naj­
szczęśliwszego z ludzi",

Ha-u-aran odpoczywał właś 
nie po uczcie u Kalifa. Usły­
szawszy tajemniczą modlitwę 
Salema chciwie łowił jej sło­
wa przez delikatne okratowa- 
nie okna.

„Ałłach — modlił się pod 
oknem coraz głośniej Salem 
—  bądź sto razy pochwalony, 
jeżeli mi natychmiast ześlesz 
sakiewkę ze stu sztukami zło­
ta. Sto sztuk, czy słyszysz? 
Ani jednej monety mniej, ani 
jednej »więcej! Jeżeli suma nie 
będzie się zgadzała, wówczas 
sakiewkę oddam Ha-u-arano- 
wi, bo będzie to dowód, że tyl 
ko on jeden godny jest bogać 
twa."

Gdy Ha-u-aran wysłuchał 
całej modlitwy zrodziła się w 
jego ptasim mózgu chytra 
myśl. „Ten pastuszek jest na­
prawdę głupi — pomyślał —  
zaraz mu tu dam nauczkę". 
Wsunął 99 złotych monet do 
sakiewki i wyrzucił je Salemo 
wi przez okno.

Salem liczył pieniądze, a 
Ha-u-aran zacierał ręce z za­
dowolenia nad swoim pomy­
słem: uwierzy w  wszechpotę- 
gę Ałłacha — triumfował w 
duszy — i  zwróci mi moją sa­
kiewkę. Znakomita zabawa i 
nic mnie nie kosztuje! Nagle 
usłyszał głośne 1 radosne wo­
łanie Salema:

„Dzięki ci Ałłach! Bądź 99 
razy pochwalony. Brak jednej 
sztuki, ale napewno ześlesz 
mi i  tę brakującą..." 

Ha-u-aran, któtsmu dsi*-

więćdziesiąt dziewięć sztuk 
złota wymykało się z rąk nie 
umiał zapanować nad swym 
skąpstwem i  natychmiast po­
puścił wodze bezdennej głupo 
cie.

„Hej! — zawołał, wychyla­
jąc się przez okno — hej, pa­
sterzu! Chodź no na chwilkę 
bliżej! Jak to jest z twoim 
przyrzeczeniem, danym Ałła-

pójdziemy do kadiego, Sale­
mie! — zawołał rozsierdzony 
Ha-u-aran. -— Już jutro!"

„Zgoda, jutro pójdziemy do 
kadiego! A  tymczasem, Ha-u- 
aranie, niech błogi będzie 
twój sen".

Ha-u-aran by! — wściekły
i najchętniej zbiłby Salema. 
Ale pasterz był rosły i  bardzo

chowi? Wszak obiecałeś mnie 
dać sakiewkę, jeżeli suma stu 
sztuk złotych nie będzie peł­
na!"

„To jest sprawa między 
Allachem a mną — odparł Sa 
lem — co tobie do niej? 
Ałłach jest dobry. Wkrótce 
podaruje mi i tę ostatnią, bra 
kującą jeszcze, monetę".

„To je§t sprawa, s którą

silny, a ulice miasta były pus­
te.

•  •  »

HA-U-ARA N nie spał
prawie całą noc. Gdy z

rana ujrzał\5alema, szczerzące 
go zęby w szyderczym uśmie­
chu — opadły go od razu zła 
przeczucia. Pasterz oświadczył 
mu bez ogródek: „Nie pójdę % 
tobą do kadiego"-

„Na Ałłacha, dlaczego?"
„Bo jestem w łachmanach. 

Musiałbym mieć kaftan".
Ha-u-aran stracił głowę. 

„Kaftan —  powiadasz? Poży­
czę ci jednego z moich. Wy­
bierz sobie. Oddasz mi, gdy 
załatwimy sprawę".

Salem wybrał najprostszy z 
kaftanów Ha-u-arana, by 
przed kadim zachować swój 
stan pasterski...

Kadi zażądał po pięć sztuk 
złota od każdej ze stron 1 po­
czął sądzić. Ha-u-aran uniósł 
się i  pomieszał od razu wszyst 
ko — Ałłacha, barany, modli­
twę, złoto, pasterza. Wrzesz­
czał i  pienił się. Kadi przysłu 
chiwał się ze zmarszczonym 
czołem jego bełkotowi, ale nie 
mógł nic zrozumieć.

„A co ty  masz do powiedze­
nia, Salemie? — zapytał, gdy 
Ha-u-aran skończył.

Salem odparł spokojnie: 
„Wielki kadi! To jest szalony 
człowiek. Wszystko, co tu o- 
powiedział, to kłamstwa i 
idiotyczne wymysły. Gdybyś 
go zapytał, byłby zdolny twier 
dzić, że kaftan, który noszę, 
jest jego kaftanem!"

Ha-u-arana aż złość zatka­
ła: „oczywiście — zawołał 
wściekłym głosem —  że to 
mój kaftan!"

Przysłuchujący się sprawie 
wybuchnęli głośnym śmie­
chem. Sam kadi uśmiechnął 
się pod nosem i przyznał słusz 
ność Salemowi a Ha-u-arano- 
w i udzielił mądrej rady, by 
pasterza w  przyszłości zosta­
w ił w  spokoju i nie nagaby­
wał go docinkami.

Kiedy obaj opuścili dom fea- 
diego zwierzył się Salem prze 
rażonemu obrotem sprawy 
prześladowcy: „A jednak wie 
działem, że Ałłach wysłucha 
mej prośby. Ten kaftan ma 
wartość sztuki złota, które! 
brakowało w sakiewce. Nie 
miałeś więc racji Ha-u-aranie 
— złoszcząc się".

(Według I/HawaiSi")

Mistrz Polski 
Steciuk
pobił rekord
j e n  Z A W O D N IK Ó W  na  s tarcie 
ł u u  p ły w a c k ic h  m is trzo s tw  w  

h a li k r y te j,  9 re ko rd ó w  P o lsk i w  
p ie rw szym  d n iu  zawodów — o to  
c y f r y  św iadczące raz Jeszcze, iż 
p lyw a c tw o  nasze k ro czy  po dobre j 
drodze.

P ierw sze b ie g i f in a ło w e  p rzyn lo  
s ly  szereg sensacji i  niespodzia­
ne k . Jedną z n ic h  b y ło  zw yc ięstw o 
m ło d z iu tk ie j K le m iń s k ie j (S ta i) na 
200 m  st. m o t. Zaw odn iczka po­
znańska pokona ła  szczecin iankę 
K u rkó w n ę , osiągając czas na pozio 
m ie  eu rop e jsk im  — 3.04,8, co sta­
n o w i n o w y  re ko rd  P o lsk i m ło dz i­
ków , ju n io re k  i  sen iorek. K u rk ó w  
na uzyska ła  rów n ie ż  w y n ik  lep­
szy od  dotychczasowego re ko rd u  
— 3.08,4.

N ow y re ko rd  p rzyn ió s ł też w y ­
ścig m ężczyzn na  400 m  s t. g rzb ie t. 
W yg ra ł go niespodziewanie w  cza 
Sie 5.33,3 K Ę D Z IA  (Og\). C zw arte i  
p ią te  m ie jsce  za ję li szczecin iacy 
B O R U S ZA K  i  S TE LM A S Z Y K .

N a jle p ie j z zaw o dn ików  szcze. 
c iń sk ich  spisa ł się S tec iuk, zdoby­
w a ją c  trzec ie  m ie jsce  na  100 m  
s t. k las . w  czasie 1.17,4. K o n k u ­
re n c ję  tę  w y g ra ł K u k lo k  (Bud.), 
w y ró w n u ją c  re ko rd  P o lsk i — 
1.16,4.

Po p ie rw szym  d n iu  o g ó ln e j p u n k  
ta c ji  p row adzenie o b ję li B u do w la­
n i 59 p k t .  przed O gniw em  55 p k t. 
i  G w ard ią  51 p k t.

PR ZED PO ŁU D N IO W E przedb ie- 
g i drug iego dn ia  zaw odów  p rzy ­
n io s ły  now e re k o rd y  m ło d z ikó w  i  
ju n io ró w . P ię k n y  sukces osiągnął 
ponow nie  S T E C IU K , uzysku ją«  
na jlep szy czas w  przed biegu na 
400 m  s t. k las . — 6.02,6.

N a jlepszym  m o ty lka rze m  okazał 
się C ichońsk i (G w .) zw yc ięża jąc w  
przedb iegu na 100 m  w  czasie 
1.12,7. N ajcięższą drogę do f in a łu  
m ia ł szczecin ian in B O R U S ZA K , 
k tó ry  d w u k ro tn ie  w a lczy ł z Sam- 
balą (St.) uzysku jąc  za każd ym  ra  
zem  id e n tyczn y  w y n ik  co prze c iw  
n ik .  P rzedstaw ic ie le  d ru żyn  G w ar 
d i i  1 S ta li u zg od n ili, że an ! Sam 
ba ła an i Boruszak n ie  po p łyn ą w  
fin a le  a p u n k ta m i podzie lą się o- 
ba zrzeszenia.
N o w ym  reko rd z is tą  P o lsk i na 400 

m  k lasyczn ym  został S TE C IU K  
(G w ard ia  Szcz.) u zysku jąc  czas 
5,53.6. Już  gd y  6 f in a lis tó w  w  te j 
k o n k u re n c ji stanę ło na słupkach 
s ta rto w ych  do de cydu jące j w a lk i 
w szyscy b y l i  p rzekonan i, że zw y ­
cięzcą zostanie szczecin ian in . Bez 
pośredn io  po s ta rcie na  czoło n ie ­
znacznie w ysun ą ł się K u k lo k , lecz 
ju ż  po 100 m  S tec iuk  uzysku je  nad 
n im  bezapelacyjną przewagę 1 zde 
cydow an ie  pro w a dz i do koń ca  b ie  
gu.

W  sztafecie 4x100, zm ie nn ym  
m ężczyzn ustanow iono n o w y  re­
k o rd  P o lsk i. R eko rdz is tą  został ze­
spó ł S ta li z czasem 4,45,3. D ru g ie  
m ie jsce  za ję ła  szta feta G w a rd ii, 
w  k tó re j n a  d ru g ie j zm ian ie  b a r­
dzo dobrze po p łyn ą ! S tec luk, w y ­
ró w n u ją c  częściowo różn icę zro­
b io ną  przez W esołowskiego. Czas 
sz ta fe ty  G w a rd ii 4,45,6.

Trófmecz
gimnastyczny
M Ł O D Z I g im na s tycy  s z c z e c i­
ń s k ie g o  T e ch n iku m  W ychow ania  
F izycznego o rg a n izu ją  dziś w  h a li 
spo rtow e j to w a rzysk i tró jm e cz  g i 
m nastyczny z udzia łem  m ie jsco ­
w y c h  d ru ż y n  S p ó jn i i  G w a rd ii. 
Spotkan ie  zapowiada się n ie zw yk ­
ła  em ocjonu jąco , bow iem  m łodz i 
uczn iow ie  T W F  chcą udow odn ić , 
iż są je d n ym  z na jlep szych  zespo­
łó w  g im nastycznych w  Szczecinie. 
Początek zaw odów  o godz. 10.

SE KC JA. P i łk i  N ożne j W K K F  — 
Szczecin p rz y jm u je  zapisy na kurs  
sędziów, k tó ry  rozpoczn ie się 15 
k w ie tn ia  b r .

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln tk ”  Redaguje ko le ­
g ium , R edakcja — Szczecin A l. 
W ojska Po lskiego 28 I I  p  Tele fo 
n y : S e kre ta ria t 57-41. dz ia ł m ie j­
sk i 1 spo rtow y  62-35, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, (Iztal korespon 
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie- . 
dz la lny  28-33, «-ed. nocna po
godz. 20-tej 56-16. R edaktor na­
czelny p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. Sekre ta rz  w godz. od 11 do 
13. N lezsm ów ionych rękopisów  
nie zw raca się. Adres ad m in is tra  
c j i :  Szczecin A l. W ojska Polskie 
go 29. I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia 
A l.  W ojska Polskiego 29. I I  p . 
te ł. 28-43. •

Zam ów ien ia  1 w p ła ty  na preno 
m eratę pocztową (5 z ł miesięcz­
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy
nocztowe i  listonosze

Szczecińskie Z ak ła dy G raficzne 
Szczecin. K rzyszto fa  n r  T.

z a » , n r 1453. 28,8.88,

i


